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Sport czy zbrodnie 
morderstwa?

Pisma doniosły, że w Białymstoku 
podczas meczu bokserskiego został zabi
ty potężnem uderzeniem, zwanem w ję
zyku bokserskim „knock-outem", śp. Zda 
nowicz, z zawodu pracownik kolejowy. 
Jest  to drugi już wypadek zabójstwa na 
zawodach bokserskich w krótkim sto
sunkowo czasie. Już od początku walki 
bokserskiej pomiędzy zawodowym bok
serem Brzezińskim a kolejarzem Zda
nowiczem widać było znaczną przewagę 
pierwszego. Razy sypały się na nie
szczęsnego Zdanowicza jeden po dru
gim. Widownia złożona w większości z 
w yrostków  wyła z radości, podniecając 
walczących okrzykami, gwizdaniem i 
frenetycznemi brawami. Mimo nierów
nej walki i potężnych uderzeń, grożą
cych Zdanowiczowi śmiercią lub conaj- 
mniej kalectwem, t. zw. sędzia w  zawo
dach niejaki Grabowski riie interwenio
wał. W reszcie Zdanowicz, chwiejący 
się już na nogach, uderzony w szczękę 
ze straszliwa siłą. zwalił się na ziemię.

Nad konającym, pochylili się „sędzio
wie" i liczyli raz. dwa. trzy. cztery...

Dopiero po odliczeniu przepisowych 
punktów, polecono przywołać lekarza, 
który stwierdził już śmierć. Umarł Zda
nowicz nie odzyskawszy przytomności, 
fcez pojednania się z Bogiem t jez  pocie 
chy re'igi'nej. ,

Niektóre dzienniki podając wiado
mość o tragicznej śmierci Zdanowicza 
opatrzyły to nagłówkiem ..wypadek". — 
Za taki sam „wypadek" dokonany tylko 
na innem miejscu, nawet w zaślepiają 
cem uniesieniu lub z powodu doznanej 
obrazy, sady karza długoletniem cięż 
kiem więzieniem. Za pojedynek na sza
ble lub pistolety obecny kodeks karny 
przewiduje karę więzienia za usiłowanie 
zabójstwa lub za dokonane morderstwo 
Rozgrzesza kodeks karny pięść ludzką, 
która może stać się takiem samem na
rzędziem śmierci, albo nawet i niebezpie 
czniejszem, aniżeli broń biała lub palna.

Rzuca się tu w oczv jedna z rażących 
niekonsekwen»-j naszego ustaw odaw
stw a karnego, które mimo że jest no 
we. me obejmuje przestępstw nowocze
snych.

Bardziej jednak rzuca tu się w  oczy 
Strona moralna tych w yczynów. przy
prawia ących nieraz o śmierć lub kale
ctwo (jakże często!) młodzieńca w peł
ni sił. wyczynów, zaliczanych dc rzędu 
sportów.

Ileż razy przedstawiciele Kościoła 
zwracają uwagę społeczeństwu na ro
dzaje sportów, niegodne człowieka cy
wilizowanego. a tern bardziej chrześci
janina. Nieraz mieliśmy sposobność 
ogłaszania napomnień Ojca św.. bisku
pów’. pisarzy katolickich, przestrzegają
cych przed pewnemi sportami, ponie- 
Wieraiącemi godnością ludzką, grożące
mu niebezpieczeństwami dla duszy i cia- 
‘a ludzkiego. Ileż razy słyszym y o „w y
czynach" sportowych urządzanych jak- 
y.v naumyślnie w tym czasie, kiedy w ko
ściołach odprawia sie uroczysta suma! 
p k  wielką nieraz, nawet w szkołach. 
lr2eba staczać walkę, aby dla tportu

Po zwycięstwie rządu Boncoura w parlamencie.
Paryż. Głosowanie w Izbie Deputo

wanych potwierdziło fakt. że nowy rząd 
opiera sie — jak dotychczas — na lewi
cy. Jednakowoż ostateczne ustosunko
wanie się parlamentu do obecnego rzą
du, nastąpi dopiero w momencie dysku
sji nad całością projektów rządowych z 
dziedziny finansowej i budżetowej.

„Erre Nouvelle" pisze między inne- 
mi: Marin oraz komuniści zainicjowali 
wczoraj strajk budżetowy, natomiast 
socjaliści głosowali za projektem. Jak 
wiadomo, pisze dziennik, jednym z punk 
tów statutu stronnictwa socjalistyczne
go. jest odmowa frakcji parlamentarnej

popierania rządu i jego „wszelkich usi 
łowań zapewnienia burżuazji przewagi 
oraz utrzymania się przy władzy, a 
więc głosować przeciw budżetowi". O- 
becnemu stanowisku socjalistów — pod
kreśla dziennik — należy poświęcić 
szczególną wagę. W  toku wczorajszej 
dyskusji w parlamencie oświadczono, 
że celem socjalistów jest pozostawienie 
obecnemu rządowi koniecznego okresu 
dla przedstawienia swoich projektów. 
Według czynów nowego rządu, socjali
ści go osądzą i w ów czas zajmą ostate
czne stanowisko. Należy dobrze zrozu
mieć znaczenie tych słów — zaznacza

Tropfenie wywrotowców ukraińskich.
Lwów. Pism a wieczorne donoszą, 

że akcja rozpoczęta przez władze bez
pieczeństwa przeciwko ukraińskim or
ganizacjom nacjonalistycznym U. O. N. 
toczy się wciąż dalej. Na terenie trzech 
województw południowo - wschodnich 
przeprowadzono ostatnie wiele rewizyt 
i aresztowań. Odbyły się one zarówno 
na terenie większych nuast jak i małych 
miasteczek. Akcję przeprowadzono o

jednej porze. Rewizje były bardzo do
kładne. Podejrzane osoby poddawano 
przesłuchaniu, poczem zwalniano je. 
bądź oddawano do dyspozycji sędziego 
śledczego. Akcja ta objęła miasta Lwów, 
Stanisławów, Tarnopol, całe zagłębie 
naftowe, Strvj, Sambor, Brzeżany, Ra- 
dziechów, Wlnnlki i t. d„ W wielu miej
scowościach znaleziono obfity materjał 
w postaci ulotek antypaństwowych.

dziennik. — (Jak wiadomo, rząd Bon
coura uzyskał 524 głosów na 53 contra. 
Red.).

Polsko-czeska konferencja koleiowa.
Warszawa. W  dniu 4 stycznia roz

pocznie obrady w Pradze  poisko-cze- 
skosłowacka konferencja kolejowa, po
święcona sprawom taryfowym, komu
nikacji osobowej i bagażowej oraz eks
portowej. Na konferencji szczegółowej 
rewizji poddane zostaną obecnie obo
wiązujące taryfy, które już nie odpo

wiadają istotnym potrzebom w  komu
nikacji polsko - czeskosłowackiej. Poza- 
tem omówione zostaną warunki dalsze
go rozwoju i ożywienia tej komunikacji 
przez wprowadzenie specjalnych ulg i 
ułatwień dla wycieczek krajoznaw
czych, turystycznych, sportowych ‘itd.

Tajemnicza walka sam olotSw  
nad polska granica.

Paryż. Prasa parvska przynosi sen -1 kierunku polskiej granicy — jednakże 
sacyjną wiadomość, podaną w brzm ię-1 wkrótce doścignęły go trzy inne wojsko-
niu urzędowej agencji Havas o zagadko 
wym wypadku na pograniczu polsko- 
sowieckiem. Oto na pograniczu ten  
rozegrać sie miała dziwna walka lotni
cza. W ojskowy samolot lotniczy, piło 
towany przez dwu lotników, leciał w

we samoloty sowieckie. Po dłuższej 
walce w powietrzu, aeroplan, który w i
docznie miał zamiar przelecieć granicę 
polską, został zestrzelony. Obaj lotnicy 
tego aeroplanu zostali zabici.

Zamarły perty francuskie.
Paryż. Trw ający od kilku tygodni 

strajk robotników portowych w Le Ha
vre i w St. Nazaire rozszerzył się o- 
becnie na port w Brest. W porcie stoi 
od kilku dni szereg okrętów, czekają

cych daremnie na wyładowanie towaru. 
Okręty te mają bvć skierowane do, por- 
tu_ Cherburg, jako jedynego portu w 
Północnym Atlantyku, nie objętego straj 
kiem.

młodzież nie zmuszano do opuszczenia 
w niedzielę mszy świętej! O przesadę 
posąd:? się nieraz księży biskupów pol
skich, kiedy nawołują dc używania przy 
zwoitych strojów sportowych, a ik  z te
go powodu wynika zgorszenia publicz
nego, zgryzot i trosk dla rodziców, 
krzyw d moralnych dla samej młodzie
ż y ?

Dla katc'ika zatem zabójstwo na rin
gu bokserskim nie jest i nie maże być 
tylko „wypadkiem". a>e Jest zwykłem 
morderstwem, które mimo, ze nie karzą

sądy świeckie, ukarze jednak Sędzia 
Najwyższy.

W Hiszpanji jak donoszą ustają już 
walki byków, u nas w Polsce w prow a
dza się stokroć gorsze walki publiczne 
pomiędzy ludźmi, które nic nie mają 
wspólnego z prawdziwym sportem i 
gimnastyką, a wywoiują najgorsze in
stynkty i zezwierzęcenie człowieka.

Czas aby społeczeństwo katolickie 
wystąpiło energicznie przeciw’ko za
wodom. sprzecznym z pojęciami i etyką 
katolicką. {

Budżet W łoch zamknięto 3 - miljardo* 
w ym  deficytem .

Rzym. Preliminarz budżetowy Włoch 
na rok 1933/34 przewiduje deficyt w  sumie 
3,1 miliardów Hrów. Preliminarz na rok 
1932/33 wychodził z założenia, że całoro
czny deficyt roku bież. wyniesie 1.4 miliar
dów, tymczasem wskutek nieprzewdzia- 
nych w ydatków  i spadku dochodów preli
minowany deficvt znacznie się zw iększył. 
Nowy nreiiminarz przewiduje dochody w  
sumie 17.7 miliardów, w ydatki w sumie 20,6 
miliardów lirów.

M atuszkę czeka jeszcze sąd węgierski.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Budapesztu, źe budapeszteński sad karny 
otrzymał zawiadomienie od austriackich 
władz sadowych, że znany zamachow'ec 
Matouska zostanie wydany węgierskim  
sądom celem przeprowadzenia rozprawy  
głównej przeciwko niemu na W ęgrzech. 
Wyrok śmierci nie może być wydany, gdyż  
po ukończeniu rozprawy na W ęgrzech Ma
touska musi być odesłany zpowrotem do 
Austrii, celem odbycia tam kary, na jaką 
został skazany przez sady austriackie.

Tajemnica walizki o podwójnem dnie.
W iedeń. Na dworcu głównym funkcjo

nariusze urzędu celnego zatrzymali wczoraj 
44-letnia Gizelę Zipper, żonę jubilera, mie
szkankę Lwowa, pod zarzutem przemyca
nia obcych walut. W iednvm z kufrów Zio- 
perowei wykryto podwójne dno. Przecho
wywana w nitn była suma 190 tys. franków  
francuskich. Zipperowa odmówiła wszelkich 
wyiaśnień co do pochodzenia tych pienię
dzy. Według iei zeznań, maż iej posiada 
sklep jubilerski nietvlko w Wiedniu, ale w 
Budapeszcie i Lwowie. Policja stwierdziła, 
że Zipperowa bedac obywatelka polska w  
ostatnich miesiącach odbyła kilkakrotnie 
podróż do Polski. Czechosłowacji i Węgier.

Czem kto wojuje, od tego ginie!
Belgrad. Ubiegłej nocy pewien osobnik 

położył bombę na torze linii Guevgueli— 
Sm okw ka. Nie zdążywszy usunąć się na 
czas zos-ał on zabity przez ekspiozję. która 
.tylko nieznacznie uszkodziła tor. Zamacho
wiec ubrany bvl w mundur komitadżów 
bułgarskich i miał przy sobie bombę zapa
sowa.

Dziennikarz pod gradem kul 
rew olw erow ych.

Sofia. Kilka osób napadło i raniło nie
bezpiecznie redaktora dziennika ..Makedo- 
nia" — Estimowa. Napadu dokonano w  
chwili, gdy redaktor Estimow opuszczał 
lokal redakcyjny. Za napastnikami wszczę
to pościg. w czasie którego jeden żandarm 
został zabltv. zaś 5-ciu przechodniów zo
stało rannych. 2-ch napastników zostało 
aresztowanych. Naieża oni do grupy zwo
lenników Protegerowa.

Dymisja rządu bułgarskiego.
Soija. Prezes rady ministrów Mus^anow 

złożył na rece króla dymisję gabinetu. Król 
przyjął dymisje i polecił członkom dotych
czasowego rządu załatwianie spraw bież. 
do czasu powołania nowego gabinetu.



Od stu lat nie pamiętają takiej nędzy.
G enew a. Ze sp raw ozdań ,  og łoszo

nych  przez  M iędzynarodow e Biuro P r a 
c y  w ynika ,  że rozm iary kieski bezrobo
cia i nędzy w  bieżącym  okresie zim o
w ym  przekraczają w szystk o , co prze
żyta  ludzkość w  okresie ostatnich stu 
lat. W sp a rc ia  dla b ez robo tnych  w z ro 

s ły  w  poszczegó lnych  p ań s tw ach  w  c ią
gu ostatn ich  3 lat o 300 do 400 proc. 
O lbrzym ie  sum y  zas iłków , w y n o szą ce  
ogólnie około 170 m iliardów  zło tych  ro
cznie, nie p ozw ala ją  p ań s tw o m  na p rze 
prow adzen ie  akcji ożyw ien ia  ro ln ic tw a 
i p rzem ysłu ,  p rzy czy n ia jąc  się tern s a 

mem do dalszego  w z ro s tu  bezrobocia. 
S u m y  w sp a rć  w y p łac an y ch  b ez robo t
nym  w y n o s iły  w  roku 1931: w  Belgji 
3 5 6  milj. franków , w  Niemczech — 2.973 
milj. m arek , w  Anglji 120 milj. funtów, 
w e W łoszech  w  1932 roku 115 milj. li
rów . w e  Francji 37 milj. franków .

P a ry ż .  A re sz to w an a  w  dniu wigilij
nym  pod za rzu tem  an ty p ań s tw o w ej  dzia
łalności n iem iecka księżna Hohenlohe- 
Schillingsfiirst w ypuszczona została z 
aresztu.

R ów nocześn ie  nadchodzą  z B udape
sz t  uc iekaw e szczegóły , do tyczące  hi
storii  tej księżny, będącej wybitnym  
członkiem  m iędzynarodowej tajne! poli
tyki. Koła przyjaciół ks. Hohenlohe 
tw ie rdzą ,  że s taw ian y  jej za rzu t  pozba
w iony  jest podstaw , g dyż  rozporządza  
ona dużym majątkiem. Posiada ona w  
Paryżu luksusow o urządzone m ieszka
nie, za które płaci 100.000 franków  
rocznie. Księżna Hohenlohe-Schillings- 
ftirst jest có rk ą  a d w o k a ta  wiedeńskiego 
dr. R ich tera , k tó ry  niedługo upraw ia ł 
sw ój zaw ód-adw okack i.  poniew aż zaplą
ta ł  sie w  różne in te re sy  f inansowe, k tóre  
go zdyskw alif ikow ały .

Jak o  17-letnia d z iew czy n a  poznała  
panna R ich te r  księcia  Hohenlohe-Schil- 
lingsfiirsta. k tó ry  b y ł  w ó w c z a s  w ęg ie r
sk im  a t tach e  w o jsk o w y m  w  P e te r s b u r 
gu. K siąże rozkochał sie odrazu w  pię
knej d ziew czyn ie i zaślubił ją, mimo 
gw ałtow n ego  protestu sw ej rodziny. Z 
•winy m ęża  m a łżeń s tw o  to rozeszło  się 
jednak  już po roku. Księżna Hohenlohe-

Schillingsfiirst, k tó ra  otrzym ała p ra w o  
za trzy m an ia  nadal n azw iska  sw eg o  m ę
ża. ży ła  odtąd  naprzem ian  w  Londynie 
i w  P a ry ż u .  Z m a łżeń s tw a  tego po
chodzi liczący dziś 14 lat syn , który  
w ychow uje się  obecnie w  akademjl w oi

skow ej w  Paryżu. Książę Hohenlohe 
w  m iędzyczasie  w stąp ił  po raz drugi w 
zw iązk i m ałżeńskie  z hrab iną  B a tthya-  
ny. W  chwili obecnej ks. Hohenlohe 
jest p rezesem  w ęgie rsk iego  T o w a r z y 
s tw a  dla komunikacji lotniczej.

P rzy rozm aitych niedomogach natu-ain*
woda gorzka  Franciszka Józeia dziata p r z y t m -  
nie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, czysto 
nieraz mala ilość dziata już pewnie. Żąd. w  api.

Wykrycie tajnej „menn cy“  w Gn eźnle.

R ząd  belgijski o trzy m a ł n adzw yczajne  
p ełn om ocn ictw a.

Bruksela. Nocne posiedzenie parla
m entu belgijskiego, na którem uchwalo
no udzielić rządow i żadanych pełnom oc 
nictw , m iało przebieg niema! dram aty
czny. M inister finansów  Jaspar po 
p rzedstaw ien iu  projektu  odbudow y fi
n an so w e j Belgji prosił Izbę, abv  jaknaj- 
p rędze j w y p o w ied z ia ła  sie w  tej sp ra 
w ie  i udzieliła rządow i pełnom ocnictw , 
gd yż każdy dzień zw łok i kosztuje skarb  
państwa 3 milj. franków. Socjaliści, ko
muniści i separatyści flam andcy opuści
li parlament, nie chcąc w ziąć udziału w  
głosow aniu  nad projektem, który ich 
zdaniem , daje rządow i w ładzę nieogra
niczona. Za projektem  rząd o w y m  gło
s o w a ła  partja katolicka i w iększa część  
liberałów .

Poznań. Na kilka dni p rzed  św iętam i 
zauw ażono w  Gnieźnie fa łszy w e 100- 
złotów kl. W szczę te  na tychm ias t  śledz
tw o  doprow adziło  do aresztow ania nie
jakiego A leksego Henschkego z Pozna
nia i Konstantego K aniowskiego jako po 
dejrzanych  o puszczanie w  obieg fał
szy w y c h  banknotów . W  dalszvm  cią
gu dochodzeń policja aresztow ała  7 o-

sób, k tó re  za jm ow ały  się fa łszow aniem . 
P rz y  jednym  z a re sz to w a n y ch  znalezio
no 15 sztuk fa łszyw ych  100 złotów ek, 
zaś  w  m ieszkaniu innego a resz to w an eg o  
808 sztuk fa łszyw ych  100 złotów ek . O- 
gółem  skonfiskow ano fa lsyfika tów  je
szcze  n iew ykończonych  na sumę 83 tys. 
złotych. F a łsze rze  zdołali puścić w  o- 
b ieg za ledw ie  kilka sz tuk  falsyfikatów .

Tragedia w podziem iach kopalni.
N ow y Jork. Prace nad w ydobyc iem  

górników , zasypanych ,  podczas strasz
nej katastrofy w  kopalni w  M owengua 
nie ustają  ani na chwilę. Z p rzezw y c ię 
żeniem n iezw y k ły ch  trudności udało się  
załodze ratow niczej w yd ob yć 39 zw łok  
zasypanych górników . Za pozostałym i 
piętnastoma prowadzone sa w  dalszym  
ciągu energiczne poszukiwania. Aby

dotrzeć  do miejsca ka tas tro fy ,  musiano 
w ykopać now y szyb  długości 600 ni. 
Poniew aż w  kopalniach znajdują się ga
zy  trujące, prace ratunkowe prow adzo
ne są w  maskach gazow ych . W edle  
w szelkiego praw dopodobieństw a, górni
cy zostali ka tas tro fa  zaskoczeni, na co 
w skazu ją  pozycje, w  jakich ich zna le
ziono, tj. p rzy  w y k o n y w an iu  pracy .

T E L E GR AMY.
D em onstracyjna p odróż sa m o lo tó w  

niem ieckich na Ś ląsk  O polski.
K atow ice. P r a s a  niem iecka donosi, 

że w  miesiącu styczniu  pro jek tow any  
jest p rzy lo t na ś lą s k  niemiecki e sk a 
d ry  sam olo tów  ze szkoły  lotniczej w 
B runśw iku . E skad ra  ta  urządziła  nie
daw n o  lot ćw iczebny  do P ru s  W sch o 
dnich i G dańska.

B ezrobocie w  P o lsce .
Warszawa. Liczba bezrobotnych zare

jestrowanych w PUPP. w dniu 24 grudnia 
br. wynosiła 208.360. co stanowi wzrosr 
liczby bezrobotnych w stosunku do ty g o 
dnia poprzedniego o 10.088 osób na terenie 
całeeo Państwa.

S zczęśc ie  w ojenn e dopisuje w ojskom  
boliw ijskim .

Buenos Aires. Po 6 tygodniowych z a 
ciętych w a lk a c h  woiska paragwajskie opu
ściły forty Saavedra. Samaclay 1 Murania 
Wolska boliwijskie są panami sytuacji na 
odcinku Piicomayo 1 na froncie w Gran 
Chaco.

Z terenu w alk  w  N icaragui.
N ow y Jork. ..New York T im es“ do

nosi z Mongui (Nikaragua), że pow stań
cy  napadli w pobliżu Santa Lucia na po
ciąg i mieli iuż strącić obsługę pociągu, 
gdy nadjechał oddział gwardii narodo
wej, który  uwolnił obsługę pociągu. S to 
czono przytern  zaciętą  w alkę z p o w 
stańcami. w w yniku  której zabitych zo
stało 2 2  po w stań có w  i 3 żołnierzy 
gwardii.

B ata  z  G dyni rusza na podbój Afry ki.
Gdynia. W  porcie gdyńskim  ładuje 

się od w czora j rana ładunek obuwia i u- 
rządzeń sk lepow ych na statek czeski 
„M orawa“, należący  do czeskiej fabryki 
obuwia „Bata“. S ta tek  ten udaje się w 
podróż do Afryki i lndvj, zab ie ra jąc  ze 
sobą około 8 0 0  ton ładunku. Dziś przy
byw a do Gdyni kierownik fabryki Jana 
Bata, syn za łożyciela  firmy pow yższe j  
„B a ta” , ab y  osobiście uczestn iczyć p rzy  
ładow aniu  i odjeździe s tatku. W raz z 
nim przybyw a 60 C zechów  sprzedaw 
ców  obuwia, udających się do Afryki i 
Indyj dla założenia tam sklepów  „B ata“.

Policja niem iecka w  tajnym  arsenale  
k om u nistyczn ym .

Berlin. P o l ic ja  w H a m b u r g u  n a t r a f ł a  n a  
ślad  w ie lk ieg o  sk ład u  broni, zn a id u la ceg o  
się w ręku komunistów. 4-ch  k o m u n i s t ó w  
a r e s z t o w a n o  w  chw il i .  g d v  t r a n s p o r t o w a l i  
s k r z y n ię  z w ię k s z a  i lośc ią  b ro n i  pa lne l .  z ło 
żo n e j  z k a r a b i n ó w ,  r e w o l w e r ó w  i g r a n a 
tó w  r ę c z n y c h .  Na p y ta n i e  policji ,  co  z a w i e 
ra  s k r z y n ia ,  o d p o w ie d z ia n o ,  że  iaia. N a  
sk u te k  p r z e p r o w a d z o n e j  n a t y c h m i a s t  rew<- 
zj'i. w y k r y to  w  p iw n ic y  w ię k s z y  za p a s  
broni i amunicji oraz bibułę wvwroiowa. 
D a lsz e  a r e s z t o w a n i a  w ś r ó d  u c z e s t n i k ó w  
s z e r o k o  ro z g a łę z io n e j  k o m u n i s t y c z n e j  o r g a 
n izac j i  t e r o r v s t v e z n e i  sa  w  to k u .  U k r y t y  
sk ła d  b ro n i  z n a id o w a ł  sie w d o m u .  s a s ia -  
d u ia c v m  z o o s t e r u n k ie m  o o l ic v m v m .  W y 
niki d o t y c h c z a s o w y c h  d o c h o d z e ń  t r z y m a n e  
sa w  ta j e m n ic y .

L udziom  się śp ieszy .
Hamburg. Nie ucichły jeszcze dysku

sje nad p rzeprow adzonem i próbam i b ły
skaw icznego  w ozu m otorow ego , k tó ry  
będzie przebiegał d rogę H am burg  — 
Berlin (287 km.) w 142 minutach, a już 
om aw iane są now e plany szybkich lo
tów. B rem eńska  . .W eser  Zeitung” o- 
g łasza rew elacy jny  w y w ia d  z d y re k to 
rem Lufthansv  w  Milhelm. W  najbliż
szym  czasie zbudow ane zostana sam o
loty tak doskonale aerodynam icznie 
skonstruowane, że umożliwia średnią 
szybkość lotu około 300 km. na godzinę, 
to znaczy , że z Berlina np. będzie mo
żna dostać  się w ciągu  2 godzin do Ko
penhagi, A m sterdam u, P ra g i  lub W ie 
dnia.

Austrja o trzym a p o ży czk ę .
P aryż. Komisja sp ra w  zagr. Izbv de

p u tow anych  po w ysłuchan iu  ośw iadczeń  
Paul B oncoura i depu tow anego  Cota po
leciła sw em u sp ra w o zd aw cy  p rzed s ta 
wić Izbie p rzychy lne  opinje w  stosunku 
do projektu p rzyznan ia  gw arancji  pań
s tw ow ej dla francuskiej t ran szy  pożycz
ki austriackiej w  w ysokośc i 10C milio
n ów  szylingów.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

22) (C iąg dalszy.)
N ajgorsze  zaś  b y łe  to, że z powodu 

g o rąca  — było  to przecież w  cz e rw c u  — 
p ra so w a ła  bieliznę p rzy  o tw a r te m  oknie. 
P rz e z  okno to, jak już w iem y, w idać b y 
ło chodnik, k tó ry  od w ró t  prow adził  do 
tunelu w nasypie kolejowym , a Ew a. za 
m iast pa trzeć  p rasow ania ,  p a trz y ła  na 
ten chodnik, na k tó rym  przecież każdej 
chwili ujrzeć m ogła R aszynę .  bo n iep o -  
dobno — m yśla ła  — b y  on o niej zapom 
niał. Raz po raz drgnęła , bo m atka  k rz ą 
ta jąca  się po kuchence w o ła  tak  lub po
dobnie:

—  Ew a, ruszajże  się, bo żelazko chło
dnie bez potrzeby , a węgiel kosztuje, co 
tu  gadać, „on” nie przyjdzie, już to W a- 
ligórka słusznie prawi...

— Przy jdz ie ,  m ateczko, przyjdzie, 
choc iażby  ty lko pożegnać się ze mną. 
ale przyjdzie , zobaczycie!

1 p ra so w a ła  znow u kołnierzyki, dwa, 
t r z y  albo i pięć. Po tem  p a trzy ła  znowu 
przez  okno poprzez w ro ta  aż na miejsce, 
gdzie p rzed  t rzem a  tygodniam i, pod 
w ieczór,  siedzia ła  obok niego pod n a s y 
pem kolejowym , a on zapewniał, jak 
bardzo  ją kocha, jednakże nie m ógłby  
w cale  opisać i powiedzieć, d laczego się 
zakochał, skąd  się w zię ła  ta  miłość ku 
niej —  tego sam  nie wie, jeno odczuw a.

A potem powiedział, że gdy  znow u poje- 
dzie do K rakow a, zab ierze  ją ze sobą.

G dy s ta ra  p raczka  po raz trzeci za
w o ła ła  „ruszajże  się“ E w a  zaw stydziła  
się i p rzezw y c ięży ła .  Z ab ra ła  się więc 
rączo do p rasow ania , chociaż by ła  nie
w iadom o dlaczego zmęczona,^ tak  zm ę
czona, jak gdyby  m iała o łów  w no
gach. Chętnie spoczęłaby  na chwilę, 
lecz wiedziała, że za godzinę za rządca  
domu sypialnego p rzy  kopalni p rzyśle  po 
bieliznę.

D m a tego. pod w ieczór,  zaczęło p a
dać. Deszcz, upragniony przez w s z y s t 
kich w chacie, zmniejszył gorąco letnie 
i oczyścił  pow ie trze  z kurzu.

Około godziny 20. po w ieczerzy .  W a 
ligóra 7 żoną. jak p raw ie  codziennie, 
przybyli  do m ieszkania T e re sy  na poga
w ędkę, gospodarz  z „Katolikiem14 w  rę 
ku.

—  Cóż. E w k o ?  Słońce trochę za m o 
cno dogrzew ało  c o ?  A widzisz, teraz 
deszcz i chłodno się zrobiło. T ak  to za
w sze  b y w a .  ja ci to mówię, a że jestem 
s ta ry ,  możesz mi w ierzyć .

A ona. w iedząc, że gospodarz  lubi m ó
wić „przez  k w ia tek ” , że to. co on rzekł, 
nie pogody, jeno onej tyczy ło ,  nie m o
gła te raz  zapanow ać nad so b ą :  łzy t r y 
snęły  jej s trum ieniem  z oczu i p łakała ,

ze św iadom ością,  z namiętnością, s z a r 
pana tęsknotą  i bólem.

W  pierw szej chwil p łacz dz iew czy 
ny  zm artw ił  go trochę :  wiedział on do
brze. co dzieje sie w  sercu Ew y. ponie
waż żona jego inform ow ała s tarego  U r
bana o w szystk iem . co działo się w tej 
maleńkiej rzeczypospolitej.  k tórej on był 
głową, „p rezy d en tem ”. Agacie zaś „T e
re sk a” zw ie rzy ła  się. jaki obrót sp raw a  
wzięła, a gdy przyjació łka o sp raw ie  tej 
m ów iła c a ’kiem pow ażnie. W aligćrow a 
nie mogła p o w s trzy m ać  się od uśmiechu, 
bo od ..starej” bądź co bądź spodziew ała 
się więcej rozsądku.

D ziew czyna  rychło  się jednak uspo
koiła i usiadła przy  stole na końcu ławy. 
Na miejscu tern. wieczorem, po skończe
niu p racy  2 vvykle s iadyw ała .

P on iew aż  poprzednia uw^aga w y 
w ołała  w ybuch  płaczu u Ew y. s ta ry  
Urban uśmiechnął się dobrotliw ie i 
rzek ł:

— Pocóż płaczesz, dz iecko?  P o  d esz 
czu znow u świeci słońce, a. chyba  tyle 
będziesz posiadać rozsądku, by  sp raw y  
7 tym m łodym  panem nie brać  poważnie. 
W ierz  mi. że n ies tosow na zaży łość  za 
w sze się kończy  p rzykrośc ią  dla pośled
niejszego. Niechętnie udzielani rad, 
zw łaszcza  n ieproszonych, jednakże w 
tym  w ypadku  (tu W aiigórze  p rzypom 
niało się. że E w a w łaśc iw ie  jest siepotą) 
poniewasz nie m asz ojca, radzę  ci za
pomnieć o w szystk iem . a w  przyszłości 
t rzy m ać  się odpowiedniego to w a rz y 

s tw a. C óżbyśc ie  w y . kochani ludzie — 
W aligóra  spojrzał na w d o w ę  T eresę  i 
Ewę — myśleli u w ażać  słę za rów nego  
d v rek to ro w i kopalni?  Nie m ogłoby być  
nic głupszego, a chociażbym  ja go dzie- 
sięć razy  w yc iągnął z w o d y  i w y ra to 
w ał od utonięcia, a on potem  r„ekł do 
mnie ..bracie” , w ierzcież mi. zaw sze  on 
będzie pamięrał o różnicy, jaka  nas  dzie
li.

R zek łszy  to. w y c iąg n ą ł  z p raw e j  kie
szeni spodni sw ą  fajkę, z lewej . pacha- 
rzy n ę” z tytoniem, i nie t rw a ło  długo, a 
s iw a jego g łow a zniknęła zupełnie za 
obłokiem błękitnego dymu.

—  B ardzo  to m ądrze  powiedzieliście 
—  odparła  w d o w a  T eresa ,  m rugając  na 
Agatę, żeby  dać jej znać. iż > rzyjm uje 
w y zw an ie  Urbana do walki na s łow a — 
bardzo  dobrze, co do mnie nie podoba 
mi się to w cale  i w o la łabym  pośledniej
szego konkurenta , niż tego e leganckie
go panka, bo jasnem jest. że jeśli jest ta
kim. jak to m ówił Ewie. to on nigdy nie 
ożeni się z moją w y ch o w an ica .  Ale z 
drugiei s trony . Urbanie, w y  s a n i  nie
daw no  opowiadaliście, tu w tej izbie, że 
takie w ypadk i  zd a rza ły  się, mówiliście 
o dw óch  bogaczach. Schaffgotschu i Go
duli, to też byli panowie, a zakochali się 
w chłopskich dziew czynach . A ile jest in
nych, podobnych p rzyk ładów , toć dość 
często  s ły szeć  i c z y ta ć  m ożna c takich 
ożenkach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z historii Śląskie*.
29 grudnia. 1215. P apież  Innocenty III

po tw ierdz ił  uczynione p rzy rzeczen ie  
Kazimierza, księcia opolskiego oraz  L e
szk a  krakow skiego , K onrada m azow iec
kiego i W ła d y s ła w a  kaliskiego, zw oln ie
nia poddanych od w szelkich c iężarów  i 
p ow ażan ia  zw olnionych od podatków  
b iskups tw  polskich. — 1308. Książe Le
szek  raciborski z zezw oleniem  biskupa 
H en ry k a  I za łoży ł p rebendę z jednym  
o łta rzem  św . M ałgorza ty ,  k tó rą  w y p o 
saży ł  rocznym  czynszem  10 m arek , 40 
kilogram am i w osku na św iece  o łta rzo
w e. czynszem  z łąk i ogrodu w  Rybniku. 
P ró c z  tego 2 włóki wolne z drzew em , 
p as tw isk o  i rybo łos tw o  w  M arkowi- 
cach. w  końcu d w a  garnce  miodu z ksią 
żęcego pszczelnika. — 1482..W  niedzielę 
w  o ktaw ie  Bożego Narodzenia dał Ma
ciej z Brzezia synow i swojem u O lbrach
towi jako spadek  po m atce  w y ższe  p ra 
w o  w  Bogtmicach, co potw ierdz ił  ksią
żę Jan  III M łodszy  raciborski. — 1806. 
W  Opolu p o zry w an o  w szystk ie  m osty  
nad O drą , przed w ojskiem  napoleoń- 
skiem. W  początku roku 1807 z a k w a te 
ro w a ł się w  mieście francuski generał 
d y w izy jn y  de Lorge. b aw arsk i  generał-  
m ajor Wolf. pułkownik v. Kosze, podpuł 
kownik, miejski kom endant, kapitan, 
d w ó ch  poruczników , kom panja o sile 
130 chłopa z 25 b aw arsk ieg o  pułku d ra 
gonów. d y re k to r  poczty  obozowej, d y 
re k to r  lecznicy i lecznica. —  1875. J e g o  
Św iątob liw ość papież Pius IX udzielił 
apostolskiego b łogosław ieństw a „Kato
likowi", jego redaktorom i czytelnikom . 

*

W  roku: 1480. P ro b o szcz  rac ib o r
ski. ks. P a w e ł  dzierży ł w ieś Adamowi-
ce. W  czasie  jego pas te rzo w an ia  po
w sta ł  w  R aciborzu szpital miejski. W 
tym  to roku ks. P a w e ł  podarow ał temu 
szpitalow i sw ą  m ajętność A damow ice. 
1482. Minister króla węgierskiego. Stein 
jako nam iestn ik  zajął Ś ląsk  i Łużyce. Po 
śmierci Macieja Korw ina obdarci m ie
szczanie  ze sw y ch  p raw , podnieśli bunt 
i w ypędzili w ęgierskich .

Zima tegoroczna będzie łagodna.
Fala ciepła na w schodzie  jeszcze nie 

minęła. Z M o sk w y  donoszą, iż tem p e
ra tu ra  dochodzi w dzień do 8 stopni po
w y że j  zera . Zatoka fińska nie z a m a rz ła  
i komunikacja o k rę to w a  od b v w a  sie n o r
malnie. Również na ca łym  terenie  Rosji 
z ano tow ano  podw yższen ie  tem pera tu ry .

W  ca lvch  W łoszech  panuje łagodna 
tem p era tu ra .  W  R zym ie  zano tow ano  w 
p ie rw sze  św ięto  Bożego narodzenia  20 
stopni ciepła.

P rzew idu ją ,  że zima tegoroczna b ę
dzie n iezw ykle  łagodna.

—  Do Hstu p rzew ozow ego należy do
dać kartę rejestracyjną. D yrekcja  O k rę 
g o w a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w  Katowi
cach donosi:  M in is te rs tw o  komunikacji 
w  W a rsza w ie  znosi z dniem 31 grudnia 
rb. op łacanie go tów ką należności re je
s tracy jne j  w  w ysokośc i 10 g roszy  od 
przesy łk i,  na tom iast  w p ro w a d z a  obo
w iązek  dołączania od 1 s tyczn ia  1933 r. 
do każdego listu p rzew o zo w eg o  kar ty  
re jestracy jne j,  k tó rą  n ad a w cy  p rz e sy 
łek kolejowych będą mogli nabyć  w  ko
lejow ych kasach, po cenie 10 g roszy  za 
sztukę.

— Banknoty 10-złotow e. B ieżący  t y 
dzień jest ostatni, w  ciągu którego  będą 
jeszcze p rzy jm ow ane  banknoty  10-zło
towe. k tóre  z dniem 31 grudnia zostają  
v/vcofane z obiegu, jako p ra w n y  środek 
błatniczy. P o  tyra terminie banknoty 10-

Z zebrania N. Ch. Z. P .
K atow ice - Zawodzie. Dnia 22 gru

dnia 1932 roku odbyło  się zebranie  miej
scow ego  koła N. Ch. Z. P .  Do licznie ze
b ran y ch  p rzem ów ił p. Gola, w y jaśn ia 
jąc dzisiejsze s tanow isko  B. B. W . R. i 
N. Ch. Z. P . na  Śląsku. M ów ca zazn a 
czył, że tylko organizacja  ponadparty jna  
jakiem jest N. Ch. Z. P . m oże w  dzisiej
szej sy tuacji uzdrow ić  stosunki w  każ
dej dziedzinie życ ia  zbiorow ego, gdyż 
w y tw o rz y ła  sie sy tuacja ,  gdzte s tron
n ic tw a n ieraz o jednakow ym  program ie 
zw alcza ją  się wzajem nie, a  s tronn ic tw a
0 w rę cz  przec iw nych  poglądach jedno
czą  się w  w spólny front, aby  pogorszyć 
ogólną sy tuacje  gospodarczą  jak i poli
tyczną. Źe m o w a  b y ła  w y ra zem  myśli
1 uczuć zebranych , św iad czy ły  oklaski, 
jak w  czasie, tak  i po zebraniu  poczem 
p. p rezes  w  imieniu zeb ran y ch  prosił 
p re legenta  o p rzybyc ie  z re fera tem  na 
zebranie  następne. P . p rezes  zaapelow ał 
do zebranych ,  aby  w  da lszym  ciągu 
zb ierały  się licznie w szy s tk ie  o rgan iza
cje p ro rządow e, m ając m ożność zapo
znania sie z p ra w d z iw y m  dzisiejszym 
s tanem  polityki gospodarczej. P o  refe
racie polityczno - gospodarczym  prele
gent w spom niał o 10-leciu tragicznej 
śmierci jednego z najlepszych synów  
Polski śp. Gabrjela  N aru tow icza . M ów 
ca nakreślił  k ró tko  jego życiorys , pod
nosząc genialne zdolności G a
brjela N aru tow icza  i zaznaczy ł,  źe zb ro 
dnia ta, to piętno niewoli, w y ry te  w  du 
szach n iek tó rych  ugrupow ań  politycz
nych  i, że celem  tego w spom nienia  m a 
bvć  nie jakiś porachunek  polityczny lecz 
dążność w szy s tk ich  ug rupow ań  do zmy 
cia w iny  przez w spólną p racę  tw ó rczą  
dla dobra  i m o ca rs tw o w eg o  s tanow iska  
Rzeczypospolite j Polskiej. (k

Z zebrania zarządu koła N. Ch. Z. P.
M ysłow ice. W  dniu 19 grudnia rb. 

odbyło  się zebranie  za rząd u  koła N. Ch. 
Z. P . w  M ysłow icach . Na porządku ob
rad :  om ów ienie p rogram u pracy .  Na
propozycję  p rezesa  koła:  czy  p racę  pro

w adzić w  dw óch  k ierunkach  t. j. o św ia 
to w y m  i polityczno -  gospodarczym , je
dnomyślnie się zgodzono i om ówiono 
w y ty cz n e  pracy .  P ra c a  ta  będzie zdążać 
do w yrob ien ia  politycznego m as  w  s to 
sunku do p ań s tw a  i do w y d o b y c ia  z tych  
m as  energji, k tó rab y  gm ach budow nic
tw a  p ań s tw o w eg o  tw o rzy ła ,  dalej do te
go, by  ci, k tó rzy  p ańs tw em  rządzą , mie
li podporę w  szerokich  m asach  u św ia
domionych. W  najbliższym  czasie p ra 
ca pójdzie w  kierunku o rgan izacy jnym  
i w e rb o w an ia  now ych  członków . Na 
n ow ych  cz łonków  przyję to  pp. prof. dr. 
W ła d y s ła w a  Dzięgla i prof. W ła d y s ła 
w a  P o chm arę .  (k)

U roczystości gw iazdkow e dla em erytów  
1 pozostałych  po kolejarzach.

Rybnik. W  dniu 22 grudnia rb. komi
tet g w iazd k o w y  w R ybniku  p rzy  D. O. 
K. P .  Katowice, u rządził ,v sali .Polonia* 
t rad y cy jn y  obchód g w iazd k o w y  dla 
em ery tó w  kolejowych, w d ó w  i s ierót 
po kolejarzach. Salę „Polonia** zapełniło 
około 600 osób. U roczystość  o tw o rzy ł  
krótkiem  przem ów ieniem  w  imieniu D. 
O. K. P .  Katowice, naczelnik  oddziału 
ruchu p. Jano tta .  w ita jąc  zeb ranych  o- 
ra z  p rzeds taw ia jąc  ca łoksz ta ł t  zo rg a 
nizowania doraźnej pom ocy przez  g łó w 
ny komitet g w iazd k o w y  w  K atow icach 
pod p ro tek to ra tem  p rezesa  D. O. K. P. 
o. inż. Laguny. Następnie przem ów ił do 
zeb ranych  ks. w ik a ry  Kuboszek z R y 
bnika. P o  odśpiew aniu  kolend i o d eg ra 
niu kilku u tw o ró w  przez  o rk ies trę  kole
jową w  Rybniku każdy  em ery t ,  w d o w a  
i s iero ta  o trzym ali  podarunki pieniężne 
w  w ysokości od 10 do 30 zł., ponadto 
w natura ljach  strucel, pierniki i jabłka. 
W  końcu z łożył naczelnik oddziału ru
chu p. Jano tta  w  imieniu obdarow anych , 
p. prezesow i DOK P. inż. Lagunie i w s z y 
stkim, k tó rzy  przyczynili  się do uśw ie t
nienia tej u roczystości,  se rdeczne  po
dziękow ania. Podobne uroczystości  od
b y ły  się w W odzis ław iu , Żorach i Mi
kołowie.

z ło tow e będą p rzy jm ow ać  w yłączn ie  
kasy  sk a rb o w e  i Banku Polskiego.

— W ażne dla pracow nic w ychodzą
cych zam ąż. W o b ec  tego. że Ubezpie- 
czaln ia  K ra jow a o trzym uje  jeszcze co
dziennie niemal wnioski o zw ro t  sk ła 
dek z powodu zamąż.pójścia. w yjaśn ia  
się, że wnioski te są bezcelowe, ponie
w aż  ordynacja ubezpieczeniow a z 19 
lipca 1911 r. nie przewiduje zwrotu sk ła
dek z w ym ienionego powodu. Natomiast 
zaleca się. ażeby  ubezpieczone, w y c h o 
dzące zam ąż, a zaprzes ta jące  p racow ać  
za robkow o, op łaca ły  składki inwalido- 
w e w dalszym  ciągu dobrowolnie, c e 
lem pod trzym ania  p raw a  do św iadczeń. 
W arunk iem  dalszego dobrow olnego u- 
bezpieczenia się jest w lepianie w prze
ciągu 2 lat conajmniej 20 znaczków  in- 
w a lidow ych  dowolnej k lasy do posiada
nej przez ubezpieczoną k a r ty  kw itow ej 
i zamienienie tej ka r ty  na now ą przed 
up ływ em  dw óch lat od da ty  jej w y s ta 
wienia.

— Liczba protestów wekslowych ma*ele.
Sp ad ek  p ro te s tó w  w e k s io w y c r ,  trw ają
c y  p ra w ie  n iep rzerw a n ie  od  p oczątku  br., 
u trzym ał s ie  ró w n ież  w  l istopadzie .  W e d łu g  
d a n y ch  G. U. S..  z a p r o te s to w a n o  w  P o ls c e  
w  iistopadzie  rb. 230.6 ty s .  sztuk  w esk l i  na  
sum e 53.7 milj. zł. w o b e c  248.6 tys .  sztuk  
w a rto śc i  60.2 mili. zł w  październiku rz., 
a 398 9 tys .  sztuk na su m e 109.1 mili z ł  w  
l is topadzie  1931. W ed łu g  ob liczeń  Instytutu  
B adan ia  Koniunktur G o sp o d a r c z y c h  i L en  
s to su n ek  w ek s l i  p r o te s to w a n y c h  do p ła t
n y ch  w y n o s i ł  w  l is top ad zie  rb. 1 - f ™ -  w 9 ‘ 
b e c  12.2% w  październiku rb.. a  16% w  li
s to p a d z ie  1931 r.

— Przepisy o higjenle pracy. — Mini
s t e r s tw o  P r a c y  i O piek i S p o łecz n e j  podjęło  
p race nad p r z y g o to w a n ie m  p rzep isó w ,  o -  
b ejm u ia cvch  całokształt norm w zakresie 
ogólne! higieny pracy, oraz w dziedzinie hi
gieny specjalnej w zakładach pracy, p rzed 
s ta w ia ją c y c h  s z c z e g ó ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
sze rzen ia  s ie  chorób z a w o d o w y c h .  W  z w ia z  
ku z tern M in is ter s tw o  poleci ło  w o ie w o u o m  
u tw o r z y ć  specjalne komisje wojewódzkie, 
ce le m  p r z y g o to w a n ia  o d p o w ied n ich  m a te 
r ia łów  dla o p ra co w a n ia  ty ch  p rzep isó w .  
K om isie  p r a c o w a ć  maja pod p r z e w o d n ic 
tw e m  itr ;  e l iu k ów  w o je w ó d z k ic h  w y d z ia 
łów zdrowia.

— Obniżenie oprocentowania 1 przedłużenie 
am ortyzacji wierzytelności długoterminowych 
W „Dzienniku Ustaw" Nr. 115 z dnia 24 gru
dnia rb. ood pozycją 950 ogłoszono ustaw* z 
dnia 20 grudnia „o obniżeniu oprocentowania i 
przedłużeniu okresów umorzenia wierzytelności 
długoterminowych, zabezpieczających listy za
stawne i obligacje, oraz wydanych na podstawie 
tych wierzytelności listów zastawnych i obliga- 
cyi“ Ustawa weszła w życie z dniem 24 grudnia
1932 roku.

— Termin wykupywania świadectw prze
mysłowych nie zostanie przedłużony. — 
Ministerstwo skarbu przypomina, że termin 
nabywania świadectw przemysłowych na tok
1933 upływa z dniem 31 grudnia 1932 r„ o czem 
Już pisaliśmy obszernie. Termin ten nie zostanie 
przedłużony. Niezwłocznie po upływie wymie
nionego terminu władze skarbowe przystąpią do 
lustracji przedsiębiorstw, a w wypadkach stwier
dzenia nie posiadania świadectwa przemysłowe
go na rok 1933 sporządzać będą protokoły katne 
W interesie więc samych płatników leży. aby 
świadectwa nabywać przed dniem 1 stycznia 
1931 r.

ytfoiewodz'wo ś’ask!e.
* Najbliższe posiedzenie budżetowe

Sejmu ś ląskiego odbędzie się w  połowie 
stycznia . Budżet na rok 1933-34 będzie 
uzasadniał w dłuższem  przem ów ieniu  
Pan W ojew oda dr. G rażyński.  Budżet 
ten opiew a na 75 milionów złotych w 
dochodach i rozchodach i jest z rów no
w ażony. przyCzem dos tosow any  do obec 
nych  k ry z y s o w y c h  czasów .

* W spólnota Interesów szantażuje u- 
rzędników. W spóln. Interes, w y p o w ie 
działa  w szys t .  urzędnikom  na 30 3. 1933 
roku pracę. Je s t  to zabezpieczenie ze 
s tro n y  Dyrekcji na przyszłość. bv móc 
na urzędnikach  w ym usić  now e w arunki, 
o czy w is ta  gorsze, p racy .  W  ostatnich 
czasach  W spólno ta  Interesów' co k w ar-  
rał w y pow iada  p racę  sw y m  urzędnikom, 
by  się w ten sposób zabezpieczyć przed 
ew entualnem  żądaniem  p racow ników  o 
p o d w y żk ę  płacy .

Zjazd w ychow anków  państw ow ego  
gimnazjum w  P szczyn ie .

Zrzeszenie absolwent, gim. im. Bole
sława Chrobrego w Pszczynie wespół z Komi
tetem Zjazdowym, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich absolwentów od ro

ku 1925, urządza dnia 6 stycznia 1933 r. w auli 
gimnazjum pszczyńskiego wielki zjazd wszyst
kich absolwentów-Polaków tutejszego zakładu. 
Skrępowani po części trudnościami natury tech
nicznej, prosimy wszystkich panów absolwen
tów-Polaków, którzy ukończyli gimnazjum tu
tejsze Jeszcze za czasów zaborczych, aibo z 
Jakichkolwiek przyczyn byli zmuszeni zakład o- 
puścić, o łaskawe przesłanie nam adresów swo
ich 1 znajomych im kolegów, celem wysłania od
powiednich zaproszeń. Celem zaś zorientowania 
się w liczebności zjazdu prosimy wszystkich pp. 
absolwentów o łaskawe zgłoszenie swego przy
bycia do dnia 31 grudnia rb. Auli gimnazjalnej 
i odpowiednich sal udzieliła łaskawie dyrekcja 
gimnazjum. Program  zjazdu Jest następujący:
0 godz. 10 msza św. w kościele św. Jadwigi, o 
godz. 11 otwarcie zjazdu, w ybór marszałka, 
przemówienia powitalne i referat programowy, 
poczem po przerwie obiadowej o godz. 16 dalsay 
ciąg obrad: referat o historii gimnazjum, spraw y 
organizacyjne I oficjalne, zamknięcie zjazdu^ 
Wieczorem o godz. 20 w małej sali Polskiego 
Domu Ludowego — spotkanie towarzyskie. Zbu
dowanie Jedne) wielkiej społeczności wycho
wanków z te] same) ławy, złączonych węzłamt 
miłości, braterstw a i wspomnień z czasów d o i
1 niedoli życia w grodzie pszczyńskim niech b « ,  
dzie celem tego wielkiego spotkania. A zatem 
ze względu na wzniosły cel, jaki nam przyświe
ca, apelujemy do waszych uczuć, rzucając he- 
sło: zjazd dla wszystkich — więc wszyscy m 
zjazd! Łaskawe zgłoszenia skierować prositay 
pod adresem: A. Wróbel. Pszczyną — Staro
stwo. — Za Zrzeszenie Absolwentów: (—) Wró
bel Antoni. Za Komitet Zjazdowy: (—) Kapica 
Józef.

Z katowickiego
W ypow iedzenie pracy 182 urzędnikom  

w  zakładach Hohenlohego.
Jak nas informują, główna dyrekcja zakła

dów Hohenlohe w dn. 28 grudnia br. wypowie
działa stosunek pracy na dzień 31 marca 1933 — 
182 urzędnikom. Redukcją dotknięci są wszyscy 
urzędnicy z kopalni Hohenlohe — Fanny. Jak 
również część urzędników z kopalń Maks i Wu
jek.

U czczenie 10-tej roczn icy śmierci 
działacza naród. śp. Michała W olskiego.

Katowice. W  drugie św ię to  B ożego  
N arodzenia  p rzy p ad ła  dziesią ta  roczni
ca śmierci śp. ap tek a rza  M ichała W ol
skiego, m ieszkającego  długie lata w  B y 
tomiu, a zm arłego  w  K atow icach. Zw ią
zek Śl. Kół Ś p iew aczy ch  w ra z  ze Ślą
skim Z w iązkiem  „Sokoła** uczcił pa
mięć jego nabożeńs tw em  w  kościele N. 
M. P a n n y  oraz  w spó lnym  pochodem  ze  
sz tandaram i i w ieńcam i do grobu śp. 
M ichała W olskiego, znanego  dz ia łacza  
narodow ego  za czasó w  niemieckich. Za
służył się śp. Michał W olski szczegó l
nie około rozw oju  kółek śp iew aczych , 
k tó rych  ca ły  sze reg  pozak ładał w ra z  ze  
śp. ks. posłem Pośpiechem . Nad grobem  
nasam przód  ch ó r  męski pod ba tu tą  dłu
goletniego kierow nika, p. L e w a n d o w 
skiego odśpiew ał h y m n :  „G audę  M ater 
Polonia", poczem p rezes  „S oko ła"  ślą
skiego p. T om asz  K ow alczyk  w  serdecz  
nych s łow ach  uczcił zasługi śp. M ichała  
Wolskiego w  „Sokole", a p. d yr.  Stoiń- 
ski podniósł niepom ierną działa lność je
go w kołach śp iew aczych . Cichą w spól
ną m odlitw ą i odśp iew aniem  hym nu n a 
rodow ego zakończono podniosłą u ro czy 
stość. w której wzięli udział poza na- 
czelnemi w ładzam i sokolskiemi i śp iew a 
czerni z p rezyden tem  m iasta  Król. H uty  
p. Spaltensteinem  i m ałżonką, liczny z a 
stęp d rużyny  sokolskiej i śp iew aczej 
o raz daw ni znajomi śp. Zm arłego.

Obchód gw iazdkow y w  w ięzieniu  
katowickiem .

K atowice. P o  raz p ie rw szy  społe
czeńs tw o  przez  p a tro n a t  opieki nad w ię
źniami w ra z  z T ow . D obroczynności 
„C ar i ta s"  urządziło  gw iazdkę m ęsk im  i 
żeńskim więźniom, p rz eb y w a ją cy m  w  
tutejszem  więzieniu. P a t ro n a to w i  społe
czeństw o  katow ickie przez  złożenie o- 
fiar pieniężnych a M agis tra t  p rzez  prze
kazanie mąki umożliwili zakup kiełbasy, 
jabłek i pap ierosów  oraz  w yp iek  strucli 
na ten obchód. W  pięknie p rzy b ran e j  
gałęziami św ierkow em i kaplicy więzień 
nej, przy  rzęsiście oświetlonej choince, 
chór w ięźniów  zagaił u ro czy s ty  obchód 
g w iazd k o w y  odśpiew aniem  kolend, po
czem nas tąp iły  przem ów ienia , zastoso
w ane do okoliczności i w aru n k ó w . P rz e 
m aw ia li :  p. p ro k u ra to r  sądu ap e lacy jn e
go. kapelan w ięz ienny ks. Broj, p. d y 
rek to r  R zeszow ski,  pani in ży n ie ro w i 
Kamila N itschow a i p. naczelnik  w ięz ie
nia Gilewski. Z akończy ł się ten sk rom ny 
do głębi w zru sza jący  obchód dzieleniem 
się opłatk iem  z więźniam i i rozdaniem  
m iędzy nich po w y ższy ch  podarków , za 
k tóre  ci niejednokrotnie  dziękowali ze 
łzami w oczach.



Nad temi skargami spokojnie msżna 
przejść do porządku.

Kopalnia LItliandra rezygnują z  w y s ia 
nia robotników na p rzym usow y urlop.

D*3n wczorajszego załoga kopała! „Lithan- 
d ra“ w Nowej Wsi odbyła swe zebranie na kto
rem o ogólnem położeniu w górnictwie mówił 
sekretarz Związku górników ZZZ. o. Fe;iks ł 
IuhŁ Główn-e omawiano spraw ę przeHcia z 
dniem 1 stycznia 350 robotników tej kopalni ua 
przymusowy urlop. Jak nas jednak Inform ują w 
ostatniej chwili dyrekcja wycofała swe zarzą
dzenie o wysłaniu owych 350 robotników oa 
przymusowy urlop odkładając to  zarządzeuie na 
1 kwietnia 1933. (K)

K iedyż się  sk ończy  u nas łup ieżstw o  
elektrow ni berlińskiej?!

Ś w ią teczna  p rasa  Zagłębia D ąb ro w 
skiego zam ieszcza następującą  w iado
m ość. k tó rą  rzesze  k o rzy s ta jący ch  z u- 
sfug  elek trow ni w  Zagłębiu D ąbrow - 
skiem  p rzy ję ły  n iew ątp liw ie  z pełnem  
zadow olen iem  do w iadom ości.

W iadom ość  ow a brzm i:
E lek trow nia  o k ręg o w a  w Sosnow’cu 

z dniem 1 s tyczn ia  1933 r. obniża ceny  
prądu. C ena  prądu ośw ietlen iow ego ob
niżona zostanie z 60 gr na 50 gr za kilo
w a t,  op łata  za licznik z 1 zł 35 gr obni
żona zostanie na 1 zł 20 gr. O płata  r y 
cz a ł to w a  za energję  z 30 zł rocznie spa
dnie na 21 zł 60 gr. Energja  dla p rzem y 
słu zam iast 30 g r  za klwt. będzie koszto
w a ła  25 gr. C eny  po w y ższe  już s ta ły  
za tw ie rdzone  przez  m inisterjum p rze
m ys łu  i handlu.

Kiedyż w reszc ie  O. E. W . na Śląsku 
zgotuje sw y m  odbiorcom  podobną „nie
sp o d z ian k ę"?  (k)

Skazanie bandy w łam yw aczy .
K atow ice. Sąd  k a rn y  w  K atow icach  

zasądz ił  3 znanych  w ła m y w a c z y ,  a to 
Józefa Badurę , Józefa  Kostorza i Alfre
d a  M alach arczy k a  na  kare  po 8 miesię
c y  więzienia  i u t ra tę  p ra w  o b y w a te l
skich przez  5 la t za  napad  rabunkow y 
w  Nowej W si na  inwalidę górniczego 
W ojc iecha  Halembę, k tó rem u  zrabow ali  
40 z ło tych.

Kradzież towaru z samochodu.
K atowice. Dnia 27 bm. w ieczorem  

skradziono  z samochodu, sto jącego przy  
ul. W aw elsk ie j  n a  szkodę M ety  H e n ry 
ka, d en tys ty  z Gołkowic, futro męskie 
w a r to śc i  1 000 zł., a n a  szkodę kupca 
K w asig ro ch a  z G odow a paczkę zaw ie
ra jącą  30 zw o jów  w ełny , 100 szpulek 
nici, 2 pudełka s ta ló w ek  i w ięk szą  ilość 
ze szy tó w .

Na m arginesie zaw odów  orkiestr
Siem ianow ice. Piękn ie  rozw ija jący  

się ruch o rk ies tr  m andolinow ych, zo r
g an izo w an y ch  w  Z w iązku  Polskich  To
w a rz y s tw  M andolinow ych W oj. Śląsk, 
w  K atow icach, zna lazł swój głośny w y 
raz na tegorocznych  zaw odach  o rk iestr  
w  S iem ianow icach. Z aw o d y  o tw a r te  zo
s ta ły  przem ów ieniem  p rezesa  zw iązku  
prof. F. Sachsego. Do konkursu  stanęło 
15 ork iestr ,  l iczących  po kilkudziesięciu 
członków , a posiadających  zazw y cza j  
pełną obsadę instrum entalną. Palm ę 
pierw szeństw a otrzym ało tow . „Halka" 
z  Szopienic a II, III i IV miejsce o t rz y 
m ały  tow . ,.Jask ó łk a"  z Król. Huty. Ru
d y  SI i Nowej Wsi. Organizac ja  za w o 
dów  b y ła  bardzo  dobra. P rodukcje  m u
zyczne  s ta ły  na w ysok im  poziomie, a 
n iek tó re  z nich zadowolić m ogły  pod 
w zg lędem  a r ty s ty c z n y m  n aw e t  bardzo  
w y b re d n y c h  słuchaczy . Ambitne zespo
ły  w y b ra ły  pow ażny  rep er tu ar  uw ertu -  
ro w y .  m oże tu i ów dzie  za trudny, da ły  
jednak  z siebie m aksim um  poświęcenia. 
B rak  polskich kom pozycyj w  program ie 
p rzyp isać  należy w y łączn ie  na rachunek 
u b ó s tw a  odpowiednich uk ładów  orkie- 
s tra ln y ch  i m ałej do tychczas  uwagi i od 
czucia ze s trony  naszych  oficjalnych sfer 
a r ty s ty c z n o  - m uzycznych  dla potrzeb 
szerokich  rzesz m andolinistów. P ro d u k 
cjom p rzy s łu ch iw ały  się bardzo  liczni 
zw olennicy  i przyjaciele ruchu m andoli
nowego. Podkreślić  należy ogrom ne za
in teresow anie  publiczności, k tó ra  ze sku 
pieniem uw agi w  przeciągu pięciu go
dzin śledziła zaw o d y .  Nie by ła  to ze stro 
n y  s łuchaczy  tylko zw y k ła  ciekawość, 
nie by ło  tam w y g ry w a n ia  dla wątpliwe; 
w a r to śc i  ce lów  niskich instynktów  pu
bliczności, lecz panow ało  w sali u roczy 
ste, pełne uduchow ienia skupienie, jakie

K atow ice. Do Komisji M ieszanej w  
K atow icach  w płynęło  ostatn io  160 skarg  
o „p rzekroczen ie"  par. 43 Konwencji 
G enew skiej  (o rów nem  trak to w an iu  cu
d zoz iem ców  na posadach). Skarg i te 
w p łynę ły  ze  s tro n y  urzędn ików  i ro b o t
ników. o byw ate li  R zesz y  niemieckiej. 
Skarg i te zos ta ły  zgłoszone z in ic ja tyw y 
„V olksbundu", konsulatu  niemieckiego 
w  K atow icach. Je s t  to w y ra ź n e  pienia- 
c tw o  ze s t ro n y  Niemców, a  ponadto 
krok, m ający  w szelk ie  cechy  szantażu.

T y s iące  robo tn ików  i setki u rzędn i
kó w  Po laków , zasłużonych  obyw ate li  i 
pow stańców , zw aln ia  z posad w sposób 
n ieuzasadniony  i bezp o d s taw n y  niemie
cki p rzem ysł,  i ca łe  te rzesze  nie mają 
żadnych  p ra w  do najm niejszych skarg.

a ty m czasem  160 obcokra jow ców , zw ol
nionych z pracy ,  mają p raw o  robić 
k rzy k  na ca łą  Europę i w nosić p ro w o 
kacyjne skargi.

Inspiratorzy wspom nianych skarg do 
Komisji M ieszanej niechaj się dowiedzą, 
że skargi te, w noszone w okresie, gdy 
tysiące Polaków  na w łasnej ziemi przy
miera głodem , cała polska opinja publi
czna uw aża za objaw prowokacyjnego  
cynizmu I szantażu. Nikt też nie potrafi 
zmusić Polski do uwzględniania intere
sów  obyw ateli obcego I to w rogiego  
nam Państw a w  chwili, gdv nasi właśni 
obyw atele znoszą .iarbardziej orzykre 
następstw a kryzysu. D ość niem ieckie
go pieniactwa i szantażu!...

R e z m a ito ic l.
P ow rót z niew oli po 18 latach.

Z Użhorodu, na Rusi podkarpacka} , 
donoszą, że do wsi Rokosow a, pod Chu- 
stem, pow rócił w tych dniach, bez gro
sza  w  kieszeni, niejaki Michał Bara, 
w z ię ty  do niewoli p rzez  Rosjan podczas 
b i tw y  pod Kraśnikiem w  1914 r. Jako  
ieniec w ojenny, B ara  w y s łan y  był na 
S yberję ,  gdzie pozostaw ał do niedaw na, 
napróżno usiłując porozumieć się ze sw ą  
rodziną przez innych jeńców, k tó rzy  o- 
t rz y m a w sz y  zasiłki, pow racali do oj
czyzny. W reszc ie  puścił się w  drogę o 
w łasnych  siłach, gdy  jednak dotarł  do 
gran icy  polskiej, zabrak ło  mu już pienię
dzy, tak. że dalsza drogę odbył pieszo. 
B ara  liczy dzisiaj już 44 lata i tak się 
zmienił, że nikt w R okosow ej r.ie mógł 
go poznać. Z trudem  też zdołał p rzeko
nać b ra ta  sw ego  i siostrę, że jest ich b ra 
tem. Rodzice jego d aw no  już pomarli.

Rękaw iczki albo zegarek za  jednego 
konia.

T rad y cy jn e  jarm arki końskie w  Que
bec w Kanadzie, na leżące  już do historji 
tego miasta, są zazw ycza j  połączone z 
wesołemi zabaw kam i i u roczystościam i, 
k tó re  w prow adził  jeszcze rząd francu
ski. Ostatn i ja rm ark  odbył się jednak 
pod znakiem przygnębiającej depresji, że 
w y g ląd a ł  raczej na u roczystość  żałobną. 
Takiego  rozpaczliw ego nastroju i tak 'ch  
dziw nych scen nie zao b se rw o w an o  je
szcze od czasu trw an ia  ja rm ark ó w  koń
skich w  Quebec. P lace, zw ła szcza  ta r 
gowe, za leg ły  ty s iące  ludzi z ca łego 
kraju, lecz okazało się, że jest bardzo  
m ała ilość isto tnych n ab y w có w . R oz
winął się więc handel w y m ien n y  w ca
lem tego s łow a znaczeniu. F a rm erzy  
byli zmuszeni pod w p ły w em  konieczno
ści pozbycia się koni sp rzed aw ać  je za 
s ta re  zegarki k ieszonkow e a n aw e t  pe
wien farm er naby ł konia za parę zni
szczonych  rękaw iczek  skórzanych .  T a 
kich rekordow o  niskich cen nie pamię
tają najstarsi K anadyjczycy .

M acha, nie będąc w  s tanie aw an tu rn i
k ów  uspokoić. w e zw a ł-p o m o c y  policyj
nej. N iebaw em  p rz y b y ło  na miejsce 
trzech funkcjonariuszy polic. i w ezw aii  
aw an tu rn ik ó w  do opuszczenia lokalu, ci 
jednak zaa takow ali  funkcj. policji i o b 
rzucili ich butelkami, skutkiem  czego 
jeden z funkcjonariuszów  doznał p o w a
żnego okaleczenia g łow y  i nóg. Celem 
odparcia  napadu funkcjonariusze użyli 
broni palnej, nikogo jednak nie raniąc.

Z  Kytonick e^ o
P rzytrzym anie kłusownika I zajęcie 

broni.
Kornowac. Dnia 22 bm. przed połu

dniem w lesie w  K ornow acu funkcj. poi. 
zau w aży ł  dw óch k łusow ników , uzbro-^ 
ionych w  strze lby  m yśliw skie . W  czasie' 
pościgu p rz y trzy m a ł  jednego z nich. a 
to M ateusza  Szvm iczka z P szow sk ich  
D ołów  i odebrał  mu strze lbę . Spólnik 
S zym iczka, P a w e ł  S w oboda  z K rzvzko- 
włc, zbiegł. N astępnego dnia w  czasie 
rewizji domowej, p rzep row adzone j  w 
m ieszkaniu S w obody , znaleziono i zaję
to no w ą strzelbę m yśliw ską , flower, wię 
kszą  ilość naboi do s trze lby  i floweru, 
proch strzeln iczy, w iększą  ilość śrutu, 
k ilkadziesiąt łusek i kom pletny p rzy rząd  
do w y rab ian ia  naboi m yśliw skich. (j

Z TarnotfórsSclego
W łam anie do składu.

L asow ice. W  nocy na 26 bm. około 
godz. 22.30 kapral 11 p. p. Jęd ru ś  F ra n 
ciszek. p rzy trzy m ał  na w łam aniu  do 
składu B adury  Jana K rasów kę również 
z Lasow ic . P rzed  p rzybyciem  policji na 
miejsce w łam ania . K rasów ka usiłował 
zbiec i w czasie pościgu kapral Jędruś  
w ys trze lił  dw ukrotnie ,  raniąc uciekają
cego w ła m y w a c z a  dw ukro tn ie  w  p raw ą  
nogę. O kaleczonego odstaw iono  do szpi
tala pow ia tow ego  w  T a m .  Górach. (t

Z Lublin eck'.e«?o
M ianowanie urzędnika stanu cyw ilnego.

w p ro w a d z a  tajem nicza moc m uzvkk  
w y k o n y w a n e j  w  sposób szczery  i serde 
czny  przez  w iernych  jej, choć sk rom 
n y ch  w y z n aw có w .  Ten sam  nastró j  e- 
s te ty czn eg o  zadow olenia  i dum y z do
konanego  dzieła  to w a rz y s z y ły  zas tę 

pom s ta rsze j  m łodzieży  podczas  w ie 
czo row ych  prób  ork iestra lnych ,  dając 
jej sz lachetną  ro z ry w k ę  kulturalna i 
p rzy zw y cza ja jąc  do zgod. i bez in te reso
wnej p racy  dla w spólnego dobra . Z na
s tro jem  radości i entuzjazm em  w y s tęp u 
ją mandoliniści na  zebran iach  o ch a rak 
terze  to w arzv sk im  i społecznym , a z na-' 
s taniem  w io sn y  idą z pieśnią na  ustach 
w  pola. gó ry  i lasy . Ruch zespo łów  m an 
dolinow ych posiada duże kulturalne i 
społeczne znaczenie . O rgan iza to rom  te 
go ruchu, p racow nikom  idei um uzykal
nienia szerokich  w a r s tw  społecznych, 
na leży  się gorące  uznanie i poparcie, (k

U siłow ane w łam anie.
Szopienice. W  nocy  na  27 bm. nie

znani do tychczas  s p ra w c y  przez  podkop 
w  m urze, usiłowali w łam ać  się do kon- 
sumu p rz y  ul. M. P iłsudskiego, jednak 
spłoszeni zbiegli w  n iew iadom ym  kie
runku. N a miejscu sp ra w cy  pozostawili 
czapkę i sz ty le t .  (k

Nagła śm ierć.
K ochłow ice. Dnia 27 bm. o b y w . nie

miecki Karol G ansiniec z Gliwic p rzeb y 
w a jący  w  czasie św ią t  u k rew n eg o  J a 
n a  K urzyka  w  K ochłow icach (ul. G ó r
na 57). upadł na  ul. D w orcow ej i zm arł  
na sku tek  udaru  serca .  Zw łoki um iesz
czono w  m ieszkaniu  K urzyka. (k

C ięcie winorośli.
K ończyce. P oda jem y  do w iadom ości 

że pokaz cięcia winorośli odbędzie się 
dnia 29 grudnia rb. o godz. 12.30 w  Koń
czycach  ul. S ikory, koło nolicji u p. Haj
duka H. Z a in te reso w an y ch  zap rasza  
się. (k

Z  K ró\ Huty
Z ła w y  oskarżonych.

W  w ydzia le  zam ie jscow ym  Sadu 
Okr. w  Król. Hucie odbyła się w czoraj 
ro zp raw a przeciw ko Henrykowi Kani i 
Józefow i G w izdelow l z Chebzia, pow. 
św iętoch łow icki. oskarżonym  o dokona
nie kjlkunastu kradzieży z włamaniem w  
szeregu m iejscow ości pow. św iętochło- 
w ickiego. W  w yniku  ro z p raw y  skaza
ny został Kania na 1 rok. a Gwizdel na 
6 m iesięcy w ięzienia. W spółoskarżony  
o paserstw o P aw eł Sznek skazany zo
stał na rok w ięzienia z zaw ieszeniem  
kary. Tegoż dnia sąd rozpoznaw ał sp ra
w ę sekw estratora urzędu skarbow ego  
w Św iętochłow icach  P aw ła Banasiaka, 
oskarżonego o sprzeniew ierzenie kilku
set złotych , w yekzekw ow anych  za po
datki. Sad skazał Banasiaka na 6 mie
sięcy  w ięzienia z zaw ieszen iem  na 
5 lat. (kr)

Z S w ^ 'o r ^ o w W e q o
Nieudała kradzież cukru.

Św iętoch łow ice. N iedaw no skradzio 
no z m agazvnu  3 worki cukru po 2 cen
tnary .  k tóre  złodzieje przenieśli przez 
płot i w yw ieźli  cukier na ręcznym  w óz
ku. Niedługo jednak potem kradzież za 
uw ażono  i uwiadom , o niej policję oraz 
w szystk .  kupców  z ostrzeżeniem . bv 
sk radz. cukru me kupowali. Złodzieje u- 
dali się tego sam ego dn. do kupca Piech- 
niczka. k tóry  pod groźbą pobicia kupił od 
nich cukier dając im zaliczkę w  w y so 
kości 30 zł. P o  resz tę  mieli zgłosić się 
w  dniu następnym . Na drugi dzień p rzy 
było  aż 5 osób po resz tę  pieniędzy. 
Uwiadom iona o tern policja p rz y c h w y 
ciła d w ó ch  s p ra w c ó w :  Jan a  M alczyka

i E ngelberta  G roberta .  Stanęli oni przed 
sądem, k tó ry  ich skaza ł po 6 m iesięcy 
więzienia, gdyż nie chcieli zd radzić 
wspólników.

Znowu zniew ażenie policjanta.
P ie k a ry  W ielkie. W  nocy dnia 28 

bm. o godz. 1,15 funkcjonariusz policji w 
czasie w y k o n y w a n ia  czynności s łużbo
w y ch  zaczepiony  został przez  znanych 
a w an tu rn ik ó w  E d w a rd a  P itasa ,  Alfonsa 
Rogusa, Jan a  Habrańskiego . F ranc iszka  
Łapoka, Jan a  D om agały  i K azimierza 
Guzego z W ielkich P iekar ,  k tó rzy  rzu 
c iw szy  się na policjanta, powalili go na 
ziemię, skopali nogami, a następnie sk ra  
dli mu czapkę i r e w o lw er  s łużbow y, po
czerń zbiegli. W  czasie pościgu P itasa . 
H abrańskiego  i Ł apoka p rzy trzym ano .

U siłow ana kradzież zboża.
P iekary W ielkie. S tró ż  folwarku w  

W ielkich P iek a rach  P io tr  Rosół doniósł 
do kom isarjatu  poi., że w  nocy na 24 bm. 
trzech  nieznanych  sp ra w c ó w  w łam ało  
się do stodoły fo lw arku  celem kradzieży  
zboża. S p ra w c y  w ezw an i przez stróża  
do odejścia, rzucili się na niego i zam ie
rzali zabić psa. skutkiem  czego Rosół w  
obronie w łasnej w ystrzelił z strzelby  
m yśliw skiej. C zy  i kogo zranił, tego nie 
ustalono. S p raw c y ,  korzys ta jąc  z c iem 
ności zbiegli w  n iew iadom ym  kierunku.

Pobici zostali w e w łasnym  mieszkaniu.
Lipiny. Dnia 26 bm. w ieczorem  przy  

byli do m ieszkania Józefa W eim ana (ul. 
Kolejowa 1) b racia  G erh ard  i T eodor 
Drozd oraz  M ita A ugustyn z Lipin. 
Drozd rzucił sie na W eim ana  z bagne
tem w  ręku i dw ukro tnem  uderzeniem  
zranił go w  lew ą  rękę. a  następnie 
w szy scy  sp ra w cy  rzucili się na braci 
W eim anów . k tó rych  dotkliwie pobili. W  
czasie obopólnej bójki Mita sk rad ł W ej
m anow i zegarek , poczem  sp ra w cy  
zbijfcii. (ś

Z  P?zrzy$nfcseq o
Kradzież narzędzi w  fabryce.

Mikołów, W nocy na 24 bm. n iezna
ni do tychczas  sp raw cy  w łam ali się do 
m agazynu  fabryki konstrukcji i odlewni 
żelaza Sp. Koetz i skradli około 10 kg. 
białego metalu, taką  samą ilość ołowiu, 
około 40 kg. odpadków  m iedzianych i 
m osiężnych. 2 pasy  transm isyjne, 3 rol
ki taśm y izolacyjnej, około 50 św idrów  
do żelaza. 5 par oku larów  ochronnych 
z 20 zapasow em i szkłami i w iększą  ilość 
pilników, różnej wielkości, łącznej w a r 
tości około 600 zł. O strzega  się przed 
ew. nabyciem  skradzionych  rzeczy , (p

Zabójstwo.
Imielin. Dnia 26 bm. w ieczorem  oko

ło godz. 21 w mieszkaniu m istrza  s ze w 
skiego Józefa B rzęka  pow sta ła  kłótnia 
pomiędzy nim a k rew nym  jego W ilhel
mem Kokoszką zam ieszkałym  u Brzęka- 
W  trakcie w vm iany  s łów  pow sta ła  
g w a łto w n a  bójka. Brzęk w  czasie bójki 
w ystrzelił  dw ukrotn ie  do Kokoszki ra 
niąc go jednym  s trza łem  w  brzuch, a 
drugim w pierś tak. że Kokoszka po 
krótkiej chwili zm arł. S p raw cę  zabój
s tw a  p rz y trzy m an o  i broń mu zajęto, (p

W ybryk.
K raso w y .  Dnia 22 bm. po południu 

kilku w y ro s tk ó w  w  lokalu M achy 
w szczę ło  pom iędzy sobą bójkę i poczę
ło łam ać u rządzen ia  lokalu. R es tau ra to r

Lubsza. U rzędnikiem  stanu cywilnc^ 
go na okręg  Lubsza m ianow any  został 
k ierow nik  szkoły  M aksym iljan Bronny, 
przy rów noczesnem  odw ołaniu  do tych
czasow ego  u rzędn ika  s tanu  cyw ilnego  
Alfreda Szulca. ( D



S Śląska Opolskiego.
i 400 nauczyclelł-uchodźców skarży 

rząd pruski.
Po plebiscycie i trzeciem powstaniu 

Śląskiem opuściło Śląsk polski 400 na
uczycieli niemieckich i osiadło na Ślą
sku niemieckim. Rząd pruski przyrzekł, 
że bedzie im wypłacał przez 5 lat pełne 
pobory. Tymczasem wielka część z nich 
została zemerytowana z 40 % emerytu
ry. Wielu zostało ponownie osadzonych 
w  szkołach niemieckich, a kilkudziesię
ciu jeszcze dzisiaj pozostaje bez pracy. 
W  rezultacie 400 nauczycieli wytoczyło 
rządowi pruskiemu proces o pełne od
szkodowanie. Pow odów zastępuje ad
wokat dr. Haertel z Opola, rząd pruski 
zastępuje adwokat Hubner. W  środę 
przedświąteczną odbyła się pierwsza 
rozprawa. Na żądanie zastępcy rządu 
pruskiego rozpraw a została odroczona 
do 8 lutego 1933 r.

Roboty dla zatrudnienia bezrobotnych.
Na cele walki z bezrobociem rząd 

niemiecki przeznaczył 500 miljonów ma
rek. Suma ta sfinansowana ma być 
przez Rzeszę w porozumieniu z Ban
kiem Rzeszy. Przewidziane są roboty 
meljoracyjne w rolnictwie, budowa dróg 
lądowych i wodnych, poparcie ruchu bu
dowlanego. zwłaszcza w  zakresie odno
wienia budynków, inwestycje na kole
jach. poparcie kolonizacji itp. Pozostałe 
środki finansowe mają być użyte na cele 
bliżej nie określone przez komisarza. 
W szystkie roboty mają być zakończone 
w  ciągu roku 1933 przy pomocy w yłącz
nie sił roboczych niemieckich i p rzy  u- 
fyciu  m aterjałów krajowych.

Z Bytom skiego.
Odebrał sobie życie przez powiesze

nie we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Bergstrasse w Bytomiu niejaki Piotr 
Schmiehl. W e wtorek rano znaleziono
jego zwłoki wiszące na ramie od okna. 

*
P rzy  czyszczeniu okna wypadła na 

, ulicę W ielkodąbrowską na Rozbarku 
pewna 50-letnia kobieta, która poza cięż 

> idem okaleczeniem głowy odniosła zła
manie lewego łokcia.

*

Pew na 60-Ietnia staruszka na Roz
barku, zajęta przygotowaniami na świę
ta. upadła z powodu osłabienia na roz
palony piec, przyczem odniosła poparze
nia rąk i piersi. Poparzenia były  tak 
ciężkie, że nieszczęśliwą musiano odsta
w ić do lecznicy.

W  drugie święto Bożego Narodzenia 
przed południem znaleziono w lesie po
za Młochowicami zwłoki wisielca, w 
których rozpoznano niejakiego Fryca 
Richtera. P rzyczyny  samobójstwa nie 
stwierdzono.

Z Zabrsklego.
W  dniu 23 grudnia wieczorem w 

Biskupicach nastąpiło zderzenie pomię
dzy samochodem osobowym, furmanką 
i samochodem ciężarowym. Koń doznał 
złamania obu nóg i musiano go natych
miast dobić. Furmanka została rozbita, 
a  motory w samochodach znacznie u- 
szkodzone.

*
W  wigilję około godziny 18 wieczo

rem przez ulice miasta Zabrza poczęła 
przechodzić gruna bezrobotnych w licz
bie około 80 osób. Grupa stale rosła i 
niebawem pochód liczył setki uczestni
ków. rekrutujących się wyłącznie z 
zubożałych w arstw  robotniczych, któ
rym głód i nędza są jedynymi tow arzy
szami. Głodne m asy wołały o Chleb, o 
wsnarcie. a gdy krzyki te pozostały bez 
echa. rozbito szybę okna wystawowego 
kawiarni ..Monopol“. W kroczyła  poli
cja. która poczęła demonstrantów roz
praszać. W’ybito jeszcze 8 innych szvb. 
T rzy  osobv aresztowano za zakłócenie 
spokoju publicznego.

2 G liwickiego.
W  pierwsze święto Bożego Narodze

nia około południa eksplodowały w 
Przyszów ce w mieszkaniu robotnika fa
brycznego Piotra Eliasa piece w kuchni 
i w pokoju. Eksplozje nastąpiły p raw 
dopodobnie wskutek tworzenia się ga
zów. Znajdujące się w pokoju trzy oso
by zostały ciężko okaleczone i musiano 
!e przewieźć do lecznicy, Od siły w y 

buchu zostały zniszczone doszczętnie 
meble oraz okna.

Z Kluczborsfclego.
Godny pożałowania wypadek zda

rzył się w  dzień wigilijny rano na ulicy 
Dworcowej w Kluczborku, gdzie syn ro
botnika kolejowego Liebnera został 
przejechany na śmierć przez samochód 
pocztowy. Chłopiec zamierzał przejść 
przez ulicę, lecz z powodu gęstej mgły 
nie zauważył przyczepki jadącego w tej 
chwili samochodu i dostał się pod tylne 
koła tegoż. Bardzo silne okaleczenia 
piersi spowodowały natychmiastową 
śmierć chłopca.

Z Opolskiego.
Mieszkańcy domu przy ulicy Anger- 

strasse 3 w Opolu poruszeni zostali w 
wigilje rozpaczliwym czynem 55-Ietniej 
robotnicy Anny Knopówny, która w 
przystępie rozpaczy targnęła się na ży
cie, wieszając się na klamce swojego 
mieszkania. Nieszczęśliwa nie mogła 
przeboleć, że w  wigilję cieszą się wszy
scy z przyjścia na świat Dzieciątka Bo-

Opofe. W  piątek (23 bm.) dwaj funkcjo 
narjusze firmy „Rolnik" pp. Piątek i Ka- 
pica, wracali rowerami po skończonej 
pracy wieczorem do domu, do Roz- 
mierki. W  dzielnicy Adamowice tuż 
przed restauracją Gamona. wypada na
gle na przejeżdżających zgraja szturmo
wców. uzbrojonych w tępe narzędzia, 
pałki gumowe i dębowe laski. Pada ko
menda: „Stać, skąd i dokąd jedziecie.
wylegitymować się!" Napadnięci tw ier
dzą. że nie mają wvkazów. W  tern jeden 
z hitlerowców woła: „To sa Polacy". 
Jeden z nich. widocznie dowódca, w su
wa rękę do kieszeni pana Kapicv. skad 
wyciąga notes. Po przeglądnięciu pier
w szych kartek, rzuca nim w  twarz Po-

Miejscowość Purda  na Warmji w 
Prusach Wschodnich uchodzi w oczach 
niemieckich czynników politycznych za 
„zagrożoną narodowo", czyli poprostu 
za wieś polską. W  związku z tern prze
prowadza się na terenie wsi wytężoną 
akcję germanizacyjną poprzez ochron
kę, świetlicę i kursy gospodarstwa do
mowego, prowadzone przez zakonnice- 
Niemki. Mimo panującego kryzysu go
spodarczego znalazły sie fundusze na 
budowę budynków, obliczonych na kon
kurencję z poczynaniami polskiemi na 
terenie. Fakt zaprzągnięcia do roboty 
germanizacyjnej zakonów katolickich 
stwierdza raz jeszcze hipokryzję kato
lickiego centrum niemieckiego, żerują
cego — specjalnie odnosi się to do tere
nu Śląska — na najświętszych dobrach 
szczerze do w iary katolickiej przyw ią
zanego ludu polskiego.

*

W ychodzące w Szczytnie polskie pi
smo dla ludności na Mazurach p. t. „Ma-

D awny okres kolonizacji przez odw aż
nych ludzi dzikich D rery j  i puszcz amery
kańskich został p rzerw any skutkiem szyb
kiego wzrostu miast i niesłychanej mecha
nizacji upraw y roli. Nawet w ostatnich dz ie 
sięcioleciach rzad musiał walczyć z napły
wem farmerów do miast. Uprawne dawme.i 
pola. porzucone przez rolników, zamieniały 
sie z pow rotem  w puszcze.

Zjawisko to bvło ła tw e do w ytłum acze
nia. Olbrzymie stepy, uprawiane Drzv 
mocy traktorów, daw ały  dostateczna bośc 
zboża na potrzeby kraju i nr eksport zagra
nice. Rywalizacja doprowadziła do ’a ^ e i  
zniżki cen. że tylko najbardziej zmechani
zowane gospodarstwa na najlepszych bli
skich kolei ziemiach, dawały dochód. Z in
nych okolic farmerzy uciekali do miast, 
gdzie panował zbytek i łatwość zarobku w 
fabrykach, idacvch pełna para.

Ale obecny k rvzvs  gospodarczy zmie
nił radykalnie warunki. Szereg kominów 
fabrycznych przestało stroić się w pióropu-

źego, a ona sama, opuszczona przez 
wszystkich, nie może podzielić się z ni
kim opłatkiem i lichą strawą. » v -, v 

*

Przed  świętami odbyło się w prow a
dzenie w urząd nowego duszpasterza 
parafii ługnlańsklej, ks. dziekana Bittne- 
ra, dotychczasowego proboszcza w  Płuż 
nicy (pow. strzelecki). Aktu w prow a
dzenia dokonał ks. dziekan Poziemba z 
Dobrzynia, poczem now y proboszcz 
wygłosił kazanie, w  którem dziękował 
za serdeczne przyjęcie. — Ks. dziekan 
Bittner jest wybitnym działaczem cen
trowym  nowego typu, takim, jakim jest 
ks. prałat Ulitzka z Starejwsi pod Raci
borzem. Tego typu centrowcy daleko 
odbiegli od programu centrum katolic
kiego i są dziś szowinistami niemiecki
mi. k tórzyby utopili każdego Polaka w 
łyżce wody. Na Śląsku Opolskim bar
dzo mało jest księży, którzy równo i 
sprawiedliwie traktują katolików pol
skich, choćby tylko w kościele. W ięk
szość całą siłą dąży do wyparcia śpie
wu i słowa polskiego z świątyń.

laka z słowami: „Masz, ty  przeklęty 
psie polski". Natychmiast bojówkarze 
rzucili sie na Polaka, bijąc go dotkliwie 
po twarzy i plecach. Kiedy wreszcie 
oprawcy dokonali k rw aw ego czvnu na 
bezbronnym 20-letnim Polaku, zabrano 
mu rower z uwagą: „Jutro możesz go 
odebrać na policji". Tow arzysz  pobite
go, p. Piątek  wym knął się z rąk napast
ników, usiłując zaw ezw ać  najbliższy 
posterunek policyjny. Niedługo pomoc 
policyjna nadeszła. Policjant, choć
trzymał obnażony rewolwer w  ręku — 
był jednak tak zagrożony przez hordę 
napastników, że musiał sie cofnąć. Na
zajutrz p. Kapica odebrał row er na od- 
wachu policyjnym.

zur" wniosło w  swoim czasie do odpo
wiednich władz niemieckich podanie o 
zezwolenie na umieszczenie szyldu w y 
dawnictwa przy wejściu na teren pose
sji, w  której wydawnictwo „Mazura" 
się mieści. Landrat w Szczytnie rekurs 
załatwił ostatnio odmownie, podając w 
motywach odmowy, że zamieszczenie 
szyldu mogłoby zagrozić spokojowi pu
blicznemu i stać się powodem wystąpień. 

*

Naskutek ostatnich zarządzeń nie
mieckich władz administracyjnych za
mieniono nazwy miejscowości Prussow- 
borek w pow. szczycieńskim (Prusy 
Wschodnie) na „Preussenwalde". zaś w 
pow. reszelskim wieś Labendziowo 
przechrzcono na „Schwanau". W  ten 
sposób władze niemieckie usuwają żywe 
ślady polskości z terenu Mazur i W ar
mji. by drogą rozporządzeń administra
cyjnych nadać im charakter ziem czysto 
„niemieckich".

sze dymu. do miast zajrzał głód mimo tanio
ści chleba. Niskie ceny zboża nadal nie g w a
rantują zysków, aie przynajmniej farmer ma 
sarn zaw sze  co jeść i ma sie w  co ubrać, 
choćby to miało być ubranie szy te  własno
ręcznie z domowej roboty  materiału.

Jak  przed kilkudziesięciu laty. w  nuinie- 
dpsteonieisze puszcze dalekiego Zachodu, 
ciagna znów rzesze kolonistów, zbroinvch 
w karabiny i zaopatrzonych w  najkoniecz
niejsze narzędzia do uprawy roli. W  sercu 
puszcz, zdała od stacyj kolejowych, trzebią 
oni lasy i na nowinach sieia zboże, urozmai
cając menu dnia upolowana zwierzyna.

Dziś iuż niema w Ameryce ziem niczyich, 
gdyż wszelkie niezamieszkane obszary >jp- 
leża do państwa. Lecz w tych zapadłych 
okolicach państwo odstępuje hektar ziemi 
za 10 centów, czyli za sumę dostępna naw et 
dla bezrobotnego. Pozatem  państw o pooie 
ra ten ruch i daie darmo przejazdy dc o s ta 
tniej stacii kolejowej.

Utarł sie  już zw yczaj, że bezrobotni m ęi-

Afganistan nie m oie  
darował swemu królowi 

pogwałcenia prawa - 
gościnności.

P rzew ró t  w  Afganistanie jeszcze się nia 
zakończył. Ani now y w ładca  Nadir S zach , 
nie utrwalił jeszcze sw ych  w pływ ów , ani) 
też przebyw ający we W łoszech Amanullahi 
nie zrezygnow ał ze  sw ych  odw etow ych  za-y 
biegów.

Na tern tle pow sta ły  ostatnio zamieszkij 
mogące przy specjalnym nastroiu umysłów, 
w tym dziwnym i dzikim kraju przeistoczyć 
sie w nową rewolucję. Poszło o głowę Ghu-' 
lam Nabi Chana. Był to niegdyś minister; 
wojny Amanullaha. następnie poseł afgański1, 
w Moskwie, wreszcie — przyw ódca  po-j 
wstańcó.y p izeciw  obecnemu Królowi. Gdyi 
„woziwoda" Bacza Saka zajał Kabul, zmu-s 
szaiac Amanullaha do ucieczki. Ghulam Nabij 
Chan powrócił z Rosji przez Turkiestan,,' 
przyłączył sie do osławionego Ibrahim Bekał 
i nie bez powodzenia grasow ał w południo-; 
w ym  Afganistanie. Skoro tylko pow sta - j  
nie zostało stłumione i na tronie w Kabulu 
osiadł nowy król Nadir Szach. Chulam po
w raca  do Rosji, a następnie przenosi się do 
Niemiec.

W  Europie niespokojny rebeljant nie 
mógł zaznać spokoju. Knuł spiski, in trygo
wał. organizował grupy zwolenników daw 
nego króia. agitował za pow ro tem  Amanul
laha — słowem, nie przepuszczał okazji, by  
podkreślić swój wrogi do nowego porządku 
stosunek. To też wielkie zdumienie w y w o 
łała niedawno wiadomość z Peszaw aru . że 
zatrzym ał się tam w drodze do K abu lu .. 
właśnie Ghulam Nabi Chan. T ow arzyszy ł  
mu brat  obecnego króla. Szach Wali Chan. 
a o roli ol wracającego do ojczyzny emi
granta w ypada  sadzić z faktu, że w  Pesza- 
warze został on przv ie tv  na uroczystej au
diencji przez gubernatora  zachodnio-północ
nej prowincji Indviskiei.

Zdania o Ghulamie podzieliły sie. P r z y 
jaciele lego utrzymywali, że Ghulam Nabi 
Chan zmienił swe pogiady. postanowił po
godzić sie z now ym  ustrojem i szczerze go
tów byt s }użyć królów; N ad’.' Szuchowi. 
Przeciwu cy byłego n rn is t ra  wojny tw ier
dzili natomiast, że do Afganistanu udaje się 
on tylko w owczej skórze; celem zaś jego 
ma być w yw ołam e w  kraiu nowei rewolu
cji. Ta«t czy owak. faktem jest. iż przez 
Indie jechał on w  tow arzystw ie  b ra ta  Kró
lewskiego z wszelkiemi honorami, należne- 
mi wysokiemu dygnitarzowi.

I nag:e nowa wieść ze lek tryzow ała  P e -  
szaw ar:  Ghulam Nabi Chan został straco
ny. Nie ustalono dotąd, iak to się stało . 
Czy odbyt sie sad nad Ghulamem i skazano 
go na śmierć, czy też  — co zresztą  jest 
bardziej prawdopodobne — kijami go zatłu
kli na śmierć zbirowie Nadir Szacha. Zw o
lennicy zamordowanego polityka poruszyli 
znów południe: wybuchły poważne za
mieszki. o których przed kilku tygodniami 
dowiedział sie świat z depesz. B ra t  kró
lewski. bzach Mahmud, uporał sie narazio 
z powstańcami. Czy jednak na tem  ko
niec? p odstęp króla Nadir Szacha, który: 
w yw abił  swego przeciwnika z zagran icy , 
przvrzexaiac mu wysokie stanowisko, a  
zamordował w kró tce  p o  przybyciu Chula-< 
ma do Kabulu, poteoiaia naw et osoby, zbli
żone do Kóbulskiego dworu. Król w ykroczył 
poważnie przeciw praw u gościnności i ry
cerskim orawidłom walki, tak bardzo prze-i 
strzeganvm przez mahometan.

Tego mu nie daruja naw et najwierniejsi 
przyjaciele tronu. U m ysły  afganów sa zaś 
nadto wzburzone, aby uspokoić ich mogła1 
ekspedycia karna Szacha Marmuda. Afga
nistan staie sie znów widownia w ojny do* 
mowej. a iej powodem  jest ścięta g ło w i  
przebiegłego, lecz nieostrożnego Ghulatf 
Nabi Chana H-

czyźni zostawiaia swe żony i dzieci na opie- 
ce rodzinnego miasta, sami zaś jada parać  
sie z puszcza w upatrzonej okolicy. P o  kilku 
miesiacacti. do w ybudowaniu p rym ityw ne
go domku i wvkarczowaniu  pierwszego hek
tara  ziemi, bezrobotni sprowadzają sw e  ro 
dziny i żvia na pół dziko, ale w sytości, nie 
znaiac komorników, podatków, w yczek iw a
nia w poczekalniach zakładów opieki społe
cznej i innych plag cywilizacji. J

 o------

Humor.
Humor prasowy.

—  S łu c h a j  B e rn a rd ,  p o w ie d z  m i ca> 
tam  n o w e g o  w  g a z e c ie ?

—  R ó żn e  c ie k a w e  rz e c z y ,  o d p o w ia d a  
z a c z y ta n y  Jan .

—  T o  ty  tak i głupi je szcze ,  ż e  niO 
w iesz  co  w  g a z e c ie  z a w s z e  n o w e g o !

—  No co  n a p r z y k ł a d ?
—  H a, h a !  O n nie w ie , że  n u m e r  i da

ta .  to  n a jś w ie ż s z a  i n a jc ie k a w s z a  no
w o ś ć  w  g azec ie .

Nawet policja n e  jest zdolna ob n n ii Polaków 
pned  roibestwien em hitlerowców.

PofsXott w Prusach teoicna jest
na każdym kroku.

Dziewicze puszcze Ameryki ostoją 
dla ofiar kryzysu.

1



idział „rai sowiecki” i wiece! znać go nie chce.
Przeżycia Ślązaka w Rosji Sowieckie!.

Niedawno opublikowała prasa ob szer-! 
ne zeznania byłego komunisty Stroby 
Augustyna z Św iętochłow ic o stosu n -; 
kach, jakie obecnie panują w p ań stw ie' 
proletarjackiem ZSRR., a oto znowu 
możem y podzielić się z czytelnikami 
sporą garścią wrażeń, jakie w yniósł z 
Bolszewji drugi komunista Płoch Alired 
z B iełszow ic (pow. katowicki), który 
— podobnie jak Stroba — uciekł przed 
karą więzienia do Rosji Sowieckiej, a 
obecnie zdołał w ydostać się z powro
tem do Polski.

Płoch jest typem inteligentnego, po
litycznie wyrobionego, robotnika, P .ze-  
byi całą wojnę św iatow a na froncie i 
z niejednego pieca już chleb jadał od 
był nawet różne metamorfozy polity
czne, przechodząc z jednej organizacji 
do drugiej, aż w  końcu w roku ,929 
w ylądow ał w  Polskiej Partji Komuni
stycznej. posiadającej zdaniem jego se
kret na w szystk ie niedomagania społe
czne i polityczne.

Przyjęty z otwartemi rękoma, przez 
dwa lata zgórą pracował dla partji. któ
ra też wysuwała go na odpowiedzial- 
mejsze stanowiska w górnośląskich 
organizacjach komunistycznych. W cią
gu tego czasu dał się poznać jako ru
chliwy agitator wywrotowy, w rezulta
cie czego znalazł się na ławie oskarżo
nych i skazany został na karę kilkuna- 
stomiesięcznego więzienia Przerwę w 
odbywaniu kary, uzyskaną na prośbę 
^ego żony, wykorzystał skrupulatnie do 
prowadzenia dalszej roboty antypań
stwowej, aż wreszcie wi lżąc, że grunt 
caczyna mu się palić pod nogami, po
stanowił nie czekać na ponowne aresz
towanie i uciec do Rosji Sowieckiej, — 
spodziewając się — za swoją bezinte
resowną pracę dla idei komunizmu — 
znaleźć w „ojczyźnie proletariatu" za
bezpieczenie swego bytu Jego bezkry
tyczna wiara w opowiadania emisariu- 
szów wywrotowych i wydawnictw ko- 
mutitstcznych o idealnych rzekomo sto
sunkach w Sowietach — doznała cięż
kiego zawodu. Oto zresztą co sam 
Płoch opowiada o dobrobycie i życiu 
robotnika w ,,raiu sowieckim": 

„ P o s ta n o w iw s z y  z o b a w y  p rzed  karą  
w iez ienia w y je c h a ć  do Rosji S ow ieckie j.  — 
p rz e k ro c z y łe m  w  dniu 4 paźdz ie rn ika  1931 
z ie lona g ia n ice  do Niemiec i uda łem  sie do 
Zabrza ,  gdzie p rz e n o c o w a łe m  u znanego  mi 
z w idzen ia  kom unis ty ,  k tó r y  n as tępnego  
dnia udał  sie zem na do O k rę g o w e g o  Komi
te tu  „R otę  Hilfe" (Mopru). p rz e d s taw ia ją c  
k ie row n ikow i kom ite tu  o o w o d v  mojej u- 
cieczki z Polski.  P o n ie w a ż  w y ra z i łe m  ż y 
czenie. a b y  w y s ła n o  mnie do Rosji S o w ie c 
kiej. o św ia d c z y ł  mi w so o m n ia n v  kierownik ,  
że zaopiekuje  sie mną, jednak  w p rz ó d y  mu
si zas iegnać  opinii o mnie u t o w a r z y s z y  
p a r ty jn y c h  w  Polsce .  C h w ilo w o  przydzielił 
mi kw aterę u córki znanego kom unisty Se- 
geth ów n sj, zam. w  Z abrzu  p rz y  Luckestr .  
17, u k tó re j  p r z e b y w a łe m  przez  10 dm d o 
w iadu jąc  sie codziennie w biurze  „R o te  liil- 
fe“ o  decyzj i  w  s p ra w ie  m ojego  w y jaz d u  do 
S o w ie tó w .

W  dniu 15 paźdz ie rn ika  zaw iadom iono  
mnie, że  m a m  z a r a z  w y je c h a ć  do B er. ina  
i zg łosić  się w  cen tra l i  „ R o te  Hilfe", skąd  
w y s ła n y  zos tanę  do Rosji Sow. O tr z y m a  w j 
s z y  p ien iacze  na podroż  w y jec h a łem  o e z - 1 
zw łoczn ie  i n a s tęp n e g o  dnia zg łos iłem  się 
w  cen tra li .  Na d ro g ę  zao p a t rz o n o  mnie w ; 
Z abrzu  w  fa ł s z y w y  p aszp o r t  niemiecki na i 
n a z w isk o  o b y w a te la  n iemieckiego, k tó rego  
sobie iuż nie p rzypom inam . W  biurze  Komi
te tu  C e n tra ln e g o  „R ote  Hilfe" w Berlinie 
p rzy ją ł  mnie osobnik  d  „W a l te r " ,  o św ia d 
c z a jąc  mi d o s ło w n ie :  „Kerl, w ir w erden
Dick hier aufnehmen aber w enn mit Dir w as  
nicht klappt, dann schm eiss ich Dich ver-i 
kehrt raus" („Łobuzie, m y  cię p rzy jm iem y ,  
ale jeżeli coś nie będzie  w  porządku . ;o cię 
w y le je m y " ) .  O sobnik  ó w  da ł  mi k ilka m arek  
na u trzy m an ie  i w y z n a c z y ł  rm rmeszKanie 
p r z y  ul. W ro c ła w sk ie j  8. P o  t rze ch  dniach 
w e z w a n v  zo s ta łe m  do b iura  R o te  Hilfe". 
g d z ie  p rze s łu ch iw a ła  mnie n ieznana mi bli
żej p rzeds taw ic ie lka  P olsk ie j P ar t j i  Komuni
s tyczne j .  w y p y tu ją c  sie szcz eg ó ło w o  o t r z e  
biegu moiei dzia ła lnośc i w  partii.  P rz e z  kil
ka  tygodni u ż y w a n o  mnie — w zarm an  za 
udzielone w sp arc ie  —  cio posług  b iu ro w y ch  
R oznosiłem  różne  uisma do o d d z ia łó w  „ R o 
tę  Hilfe" ro zm iesz cz o n y ch  w  różnych  dziel
n icach m ias ta .  K iedy w  g rudniu  1931 r. o d 
nosiłem  list do  b iura  t. zw . Ligi P rz ec iw im -  
p e r ia i is ty cz n e j  p r z y t r z y m a ła  mnie policja 
n iem iecka  i w ra z  z kilku innymi z a t r z y m a 
ny m i osobnikam i o d w io z ła  mnie sam ocho
dem  c i ę ż a r o w y m  do gmachu p rezyd ium  po 
licji. P o  r. rzesłuchaniu .  vv czas ie  k tó rego  
podałem , iż zb ieg łem  p rzed  kara  w iez ien ia  
z Polski, trzym ano mnie przez cztery  dni 
w  areszcie , poczerń  sk a z a n y  zo s ta łem  przez  
t. zw . „S ch n e l l r ic h te ra"  na 5 dni aresztu. P o  
zw oln ien iu  mnie udałem  sie bezzw łoczn ie  
d o  cen tra li  „R o te  Hilfe" gdzie zosta łem  nie
zb y t przyjaźnie p rzyjęty  przez „W altera"

Z do ła łem  jednak  u z y s k a ć  od niego kilka 
m a re k  na u trzy m an ie  i p rzen ios łem  sie w 
m yśl tego polecenia na inne m ieszkanie .  P o 
n ie w a ż  w m ięd zy czas ie  d o ręczono  mi nakaz 
opuszczenia  Niem iec w p rzeciągu  14 dni. 
z a cz a łem  s z tu rm o w a ć  „ W a l te r a "  o  ̂ p r z y 
śp ieszen ie  m ego w y jazdu  do S o w ie tó w .  — 
„ W a l t e r '  k a z a ł  mi w y s t a r a ć  sie w  Konsu
lacie P o .sk im  o p aszp o r t  p o w ro tn y  do k r a 
ju. a gd.v po d ługich ta ra p a ta c h  u zy sk a łe m  
go. s k ie ro w a ł  mnie w ra z  z jed n y m  człon-1 
k iem  d o  biura „Inturist", k tó re  organizuje* 
t r a n sp o r ty  cu dzoz iem ców  do Rosji S o w ie c 
kiej. Za p o ś re d n ic tw e m  „In tu r is tu"  u z y s k a 
liśm y obai w izy  w ja z d o w e  w  p r z e d s ta w i
cie ls tw ie  sow ieckiem .

W  iakiś cz as  d o  m oim p rzy je źd z ie  do 
B erl ina  zgłosił sie w  b iurze  „ R o te  Hilfe" ko
m unista Engel Józef z  Rudy w raz z żona- 
O prócz  mnie i Engia z żona. by ło  jeszcze 5 
osób. k tó re  w y je ż d ż a ły  do Rosji S o w ie c 
kiej. W yjechaliśm y z Berlina w  dniu 12 lu
tego  rano przez  P ru s y  W schodn ie  i Króle
w iec  do D y n ab u rea .  gdzie by ło  po łączenie  
do sow ieck iego  pociągu iadacego  do stacji 
B iegosow o. W y s ia d ł s z y  na stacji w  Biego- 
sow ie  udał sie Engel, jako k o m e n d a n t  nasze  
go oddzia łu  do biura G. P. U. na stacji,  gdzie 
z a ła tw i ł  formalności,  z w ia z a n e  z n aszym  
p rzy jazd em . W to w a r z y s tw ie  n aszem  znaj
d o w a ła  sie iedna Niemka, iedna Ż y d ó w k a  
z Polski i leden C hińczyk . Już na stacil B ie 
g o so w o  odniosłem  w rażen ie, że  w  oaństw le  
proletarjackłem  nie iest znow u tak dobrze, 
lak to przedstaw iali polscv kom uniści. S ta 
cja i oociaei ko le jow e p rzed staw ia ły  godny  
pożałow ania w idok. Ludzie  apa tyczn i,  spo
glądali na nas  podejrz liw ie ,  nie odoow iada -  
iac na  z w ra c a n e  do nich zap y ta n ia .  Za bu
telkę w o d v  sod ow ei. kosz tu iacei u nas 15 
g ro szy ,  zap łaciliśm y na stacil I rubla. Co 
do innve'n a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  nie 
m ogliśm y sie w  o ie rw sz e j  chwili z o r ie n to 
wać . m aiac  ie szcze sw oie  z a p a s y  z Niemiec.

P o d ró ż  do M o sk w y  o d b y ła  się b ez p rz e 
szkód. P o  p rzy ieźdz ie  do M o s k w y  na d w o 
rzec  B iałorusk i rozdz ie lono  nas  na 2 grupy . 
T ra n s p o r t  nasz  z łożony  by ł bo w iem  z 
„po i i tem igran tów " .  do  k tó r y c h  ja się zali
cza łem . i t. zw .  „ in tu ry s tó w " .  P o  t rze ch  
godzinach  o cz ek iw an ia  na d w o ic u  o d w ie 
ziono nas  do dom u po ii tem ig ran tów  na P la 
cu W o r o n c w a  8. za rząd z an e g o  przez Korni 
te t  C e n tra ln y  M opru. Tu ta j  p rzydz ie lono  
nam  k w a ie r y  o raz  kar tk i  ż y w n o śc io w e  na 
jeden  dzień. N as tępnego  dnia udałem  się z 
Englami dc  b iura  p o i i tem ig ra n tó w  w Kom. 
C entr .  M c o ru  na ul. O g a z e w a .  gd zie przy
jęci zosta liśm y w op rysk liw y sposób przez 
kierow niczkę oddziału niejaka Lorenzow a. 
k tó ra  o cz ek iw a ła  ty lko p rz y b y c ia  Engla a 
nie kilku osób  naraz .  L o re n z o w a  spisała  z 
k aż d y m  z o sobna  p ro tokó ł,  o św ia d cz a ją c  
nam. iż o r rz y m a m y  po k ilkanaście  a d re só w  
fab ry k  i t ru s tó w  w  M oskw ie ,  w  k tó ry ch  
m a m y  s ta ra ć  sie o oracę .  W  domu politemi- 
g ra n tó w  p rz e b y w a łe m  przez  3 tygodnie ,  
ch odząc  codziennie  do różnych  t ru s tó w  w 
poszuk iw an iu  p racy .  W szed zie zb vw an o  
m nie. odsy łając od zakładu do zakładu. W  
czasie  moich w ed rów ek  po M oskw ie mia
łem  m ożność zaob serw ow ać bezdom nych, 
w ałesa iacych  sie  oo ulicach, k tórzy  na każ
dym kroku w a lczy li o kawałek czarnego  
Chleba. N ajbardzie j r zu c a ły  sie w  oczv 
grom adv bezrobotnych  dzieci w  w ieku od 
4 do kilkunastu lat. Dzieci też  na  w s z y s t 
kich  ulicach i p r z y  w sz y s tk ic h  k o o p e r a ty 
w ach  w  n atarczyw y sposób nagabuia prze
chodniów  o  jałmużnę lub kaw ałek  chleba 
Na k aż d y m  kroku  s o o tv k a  sie ogonki ludzi 
stojących  godzinam i przed składam i z ż y w 
nością. Bez kartk i w  skieoie ży w n o śc i  u z y 
skać  nie rr.ożna. P rz e z  c a ły  czas  m ego po
by tu  w  M oskw ie  nie zau w aży łem  nigdy 
m ięsa lub w ędlin, w y s ta w io n y c h  w  oknach 
sklepów, iak to  ma mieisce u nas. Z am ias t  
tego  widzi sie w  oknach  obrazki,  p r z e d s ta 

w ia jąc e  w y r o b y  m iesne lub też  drew niane 
inn tacie  tm esa i k ie łbasy .  P odobnie przed
staw ia  sie spraw a z tytoniem . B y ły  w y p a d 
ki. że n ieraz  przez  k ilkanaście  dni z rzędu 
w ca łe j  M uskw ie  me m ożna by ło  d o s ta ć  ani 
tytoniu, ani pap ie ro sów .

T ro c h e  lepiej p r z e d s ta w ia  sie spraw a w  
k o o p e r a rv w ac h .  z w ła sz c z a  o rz v  z a k ła d a c h  
p rz e m y s ło w y c h .  Znaiduia sie tu w p ra w c z ie  
w sz v s tk  e ś rodki ż y w n o śc io w e .  Iednah w  
tak zn ikom ej ilości, że oo nadejśc iu  t r a n s 
portu  żyw nośc i .  c zv  też t o w a r ó w  innvch, 
za led w ie 51* cz eść  robotników  m oże pokryć 
sw o ie  zapotrzebow anie, re sz ta  czek a  na  
sz cz ęś l iw a  sposobność  p r z y  n a s tę p n y m  
transporc .e .  J e d y n ie  w  k o o p e r a ty w a c h  dla 
cu d zoz iem ców  oaau ia  t rochę  inne s tosunki.  
K w alif ikow ani robo tn icy  m oga tu dos tać  od 
pow iedn ie  rac ie  ż y w n o śc io w e ,  coko lw iek  
lepszej jakości. Różnica cen a r ty k u łó w  spo
ż y w c z y c h  i p ie rw sz e j  p o t r z e b y  w k o o p e ra 
ty w a c h  i w w o lnym  handlu iest olbrzym ia. 
N. p. w  k o o p e ra ty w ie  kilogram  m asła kosz
tuje o ko ło  6 rubli, w  w olnym  handlu prze
sz ło  30. chleb w  k ooperatyw ie 6 kopiejek —  
w  w oinym  handlu około  2 rubli, p ara  buci
k ó w  w  k o o p e ra ty w ie  30 — w w o lnym  han- 
dui do 120 rubli, n ieszczegó lne  ubran ie  kosz
tuje w  k o o p e ra ty w ie  300 rubli, w  w o ln y m  
handlu około 500 rubli. P o rz ąd n ie jsz eg o  u- 
b ran ia  w  k o o p e r a ty w ie  d o s ta ć  nie można, 
a w  w o lnvm  handlu t rze b a  za nie zap łac ić  
do  2.000 iubli. M a  sie w ra że n ie ,  że  c z ło 
w iek żyje znow u  w  czas ie  w o in v  ś w ia to 
wej. w zg lędn ie  w  czas ie  pow oiene j inf.acji 
u nas. k iedy  to o p e ro w a ło  sie  ty s iącam i i 
milionami m a re k  polskich c z y  niemieckich. 
L a n so w a n e  o rzez  polskich k o m u n is tó w  w ia
dom ości o  rzekom ym  d obrobycie w  S o w ie 
tach. sa  wierutnem  k łam stw em  i b ezcze l-  
nem ogłupianiem  robotnika. Na każdvm  
kroku s p o ty k a łe m  w  M o sk w ie  rażace nie
ch lujstw o i brudy oraz sza len ie  rozpo
w szechniona prostytucje. (C. d. n.)

Sezon zimowy w uzdrowiskach śląskich.
T eg o ro czn y  sezon z im ow y w uzdro

w iskach  śląskich zaczyna  się pod zna
kiem in tensyw nej p racy  organizacyjnej 
w e w szy s tk ich  śląskich ośrodkach  zimo
w ego sportu  i odpoczynku. P o w o łan e  do 
życia  m iejscow e kom ite ty  imprez zimo
w ych  w  Wiśle, Ustroniu i J aw o rzu  p rz y 
go tow ują  sze reg  im prez o ch a rak te rze  
ogólnym lub lokalnym.

W  W iś le  o tw arc ie  sezonu z im ow ego 
oficjalnie nastąpiło  dnia 26 grudnia. W  
tym  dniu w godzinach przedpołudnio
w ych  p rzep row adzono  konkurs  skoków  
na skoczni w  dolinie Łabajow ego. po po
łudniu zaś nastąpiło  o tw arc ie  ś lizgawki 
na basenie kąpielow ym . Celem o żyw ie
nia życ ia to w arzy sk ieg o  został s tw o rzo 
ny w W iśle ..Klub T o w arzy sk i" .  Lokal 
klubu znajdu e się w odnow ionym  bu
dynku „P ias ta" .  W  lokalu tym  zostanie 
o tw a r ta  czy te ln ia  czasopism, stale do
stępna dla cz łonków  i kuracjuszy..  Dla 
umożliwienia k o rzys tan ia  ze sportu  n a r 
c iarskiego jaknajszerszym  rzeszom, bę
dą w sezonie z im ow ym  w W iśle  czynne 
s tałe ku rsy  narciarskie,  p row adzone  
przez w ykw alif ikow anych  i za tw ie rd zo 
nych przez P. Z. N. ins truk to rów . P o 
nadto ślizgaw ka na basenie  kąpielow ym  
o powierzchni lodu. w ynoszące j  2 .500  m 2 
o tw ar ta  codziennie aż do godziny 19. do

s ta rc zy  miłośnikom sportów  z im ow ych 
now ych, do tychczas  w W iśle niedostęp
nych rbzkoszy .

W  U stro n iu  k ierow nic tw o  sezpnu. zi
m ow ego obejmuje w  sw e  ręce Klub N ar
ciarski. Celem urozm aicenia sezonu zi
m ow ego przystąp iono  w Ustroniu do 
budow y  skoczni ćw iczebnej pod M ałą 
C zan torją  na s tokach  północnych. P o w 
stanie skoczni w U stroniu  umożliwi miej
scow ym  narciarzom  prow adzen ie  na
leżytego treningu, z uw agi zaś na jej ćw i
czebny  c h a rak te r  skocznia ta stanie się 
p ierw szem  „polem w z lo tów "  dla mło
dych  skoczków  narciarsk ich . Życie to
w arzysk ie  U stronia  będzie się koncen
trow ało  w  lokalach ho te lów : K uracyjne
go. Beskidu. R ów nicy  oraz  „P od  C zan
torją" w Polanie.

W  J a w o r z u , położonem. jak w iado
mo. w na.bliższem sąsiedz tw ie  Bielska, 
również są w toku p rzygo tow an ia  do se 
zonu zimowego. I tutaj też pow stał  
m iejscow y komitet imprez, k tó ry  p rz y 
gotowuje kilka imprez narciarskich, p ro 
w ad zący ch  z Błatniej w jaw orzańską  do
linę.

W reszc ie  na leży  w ym ienić I s te b n e  i 
K o n ia k ó w , które  zostają przemienione w 
nadchodzącym  sezonie w s ta ły  „obóz 
narciarsk i" .  S zereg  k u rsów  nauczyciel-

Straszne zderzenie kolejowe w tunelu.
W  tunelu górsk im  Quetschen, znaj

dującym  się w Szw ajcarii  koło ^ u ze rn y .  
nastąpiło  zderzenie dw óch  pociągów 
osobow ych. Nieszczęście w y d a rz y ło 's ię  
na kró tko  przed w jazdem  pociągu po
śpiesznego Zurych  —  Luzerna. Poc iąg  
ten prow adził  oprócz tego wagon bez
pośredni S z tu tg a r t  —  L uzerna  przez  ca 
łą linję go tardzką. Gdy pociąg ten n ad 
jechał ze s tro n y  Zurychu, w ed ług  w sze l
kiego p raw dopodob ieńs tw a  m aszyn is ta  
p rzeoczy ł sy g n a ł  za trzym an ia  się, um ie
szczony przy  wjeździe do tunelu. P o 
ciąg w jechał przez s taw id ło  na to r  są 
siedni z szybkośc ią  70 km i w jechał w 
nadchodzący  w łaśn ie  pociąg osebow y. 
Skutki tego zderzenia by ły  s traszne. — 
W edług  d o ty ch czaso w y ch  obliczeń licz
ba zab itych  sięga 13, rannych  jest kilku
dziesięciu.

Tunel zosta ł  ca łkow ic ie  zaw alony  
szczątkam i pociągów. W óz pocz tow y  
pociągu go tarsk iego  w spiął  się p raw ie  
pionowo, podczas  gdy znajdujący się po
za nim bezpośredni wagon niemiecki ze 
Sz tu tgartu  osadzony  był ty lko dwom a 
kołami na torze. P ozos ta łe  sześć w ago
nów  znajdow ało  się na dachu wozu pocz 
towego. L o k o m o ty w y  obu pociągów 
przecię ły  się naw zajem . Z pośród kupy 
g ru zó w  dochodziły  jęki rannych.

W  tunelu ro z g ry w a ły  się piekielne 
sceny. Ciem ność i b rak  jakichkolwiek 
m ożliwości o r ien tacy jnych  pow iększała  
jeszcze zamieszanie. M aszyniści obu 
pociągów  zostali zabici. O d e rw an e  ra 
mię jednego m aszy n is ty  zw isa ło  ze 
s tanow iska  m aszyn is ty  w lokom otyw ie 
jako k r w a w y  sygnał o s trzeg aw czy .

skich, harcersk ich , w o jsk o w y ch  i w y 
chow ania  fizycznego zmienią te miejsco
wości w  jedną w ielką uczelnię n a rc ia r
s tw a. Uzupełnieniem tej uczelni i nie
zbędnym  ekw ipunkiem  są dw ie  skocznie 
ćw iczebne, z k tó ry ch  jedna znajduje się 
w  Koniakowie, a d ruga  jest w  budow ie 
na terenie Istebnej. Niezalesione a odpo
wiednio nachylone zbocze w zg ó rz  isteb- 
niańskich. po k ry te  od grudnia do m arca  
g ru b y m  całunem, tw o rz ą  w  Istebnej i 
Koniakowie p raw d z iw e  eldorado  n ar
ciarskie.

Z w ażn ie jszych  im prez  narciarsk ich  
należy w ym ien ić :

29 s tycznia  1933 r. raid  n a rcia rsk i 
B arania  G ó ra— R ów nica— Ustroń.

4— 5 lutego w W iśle  ogólno - polskie 
zaw ody  narc iarsk ie  A kadem ickich Zwiąż 
ków  S portow ych .

11— 12 lutego za w o d y  narc iarsk ie  
okręgu k rakow sko-ś ląsk iego  w  Wiśle.

18— 19 lutego zaw o d y  narc iarsk ie  
ś ląskiego podokręgu Zw. S trzeleckiego.

P o n ad to  toczą  się pe r trak tac je  w  
sp raw ie  u rządzenia  w ciągu m iesiąca 
s tyczn ia  za w o d ó w  gran icznych  m iędzy  
klubami polskiemi i czeskiemi. Term in  
tych  zaw o d ó w  nie jest def in ityw nie u- 
stalony. Rów nież  w przygo tow an iu  są 
zaw ody  hokejow e na basenie  kąpielo
w ym  w Wiśle, k tó re  odbędą się w s ty cz 
niu i lutym.

W  pracach nad sezonem z im ow ym  na 
^ ląsku bierze udział rów nież  śląska de
legatu ra  w ojew ódzka  Polskiego Touring 
Kiubu. S ta ran iem  delega tu ry  uzyskują 
Jaworze. Ustroń i W isła  bezpośrednie 
połączenie z W a rs z a w ą  w ciągu 9 godzin 
w miejsce do tychczasow ego , k tó re  t rw a 
ło 11 godzin. P o nad to  w agon bezpośre 
dni został sk ie ro w an y  na Bielsko — Ja
worze. zaś K atow ice uzyskują now e ran
ne połączenia z W is łą  przez Bielsko. Na 
skutek pertrak tacji  de lega tu ry  śląskiej 
Polskiego Touring  Klubu lokal Klubu T o
w arzy sk ieg o  w W iśle  został uznany  ró 
wnież za lokal Pol. Touring  Klubu, któ
rego cz łonkow ie o trzym ują  tam odpow ie 

I dnie zniżki. U rządzane  obecnie przez 
P. T. K. w Katow icach im prezy  mają za 

! zadanie poznać cz łonków  P. T. K. ze so- 
;bą  i umożliwić p rzep row adzen ie  szeregu 
1 w spólnych w yc ieczek  zim ow ych, z któ
rych  najw iększa  zostanie zo rgan izow ana 

jw  czasie zaw o d ó w  akadem ickich, t. j. w  
dniach 2— 5 lutego 1933 r



Przegląd religijny.
Polskie seminarium dla powolad 

krajowych w Chinach.
O. Wieczorek, ze Zgromadzenia Mi

syjnego. założy! w  Honkong seminarjum 
,dla powołań krajowych, chcąc w ten 
sposób przez wychowanie misjonarzy 
Chińczyków pozyskać więcej dusz dla 
Chrystusa. Ponieważ liczba powołań 

ię zwiększa, ks. Wieczorek postanowił 
■wybudować nowy gmach. Jest to na- 
razie czteropiętrowe skrzydło o 20 m. 
długości i 18 m szerokości. Budowa zo
stanie ukończona na Boże Narodzenie, 
koszt wynosi 15.000 dolarów am. na co 
zaciągnięto pożyczkę w wysokości 7000 
dolarów.

Jubileusz Kardynała Gasparriego.
W  niedzielę 18 bm., jako w 25 roczni

cę otrzymania purpury przez kardynała 
p iotra  Gasparriego. Ojciec św. przesłał 
Dostojnemu Jubilatowi za pośredni
ctwem kardynała sekretarza stanu, któ
ry  przybył do willi kardynała Gasparri
ego w towarzystwie arcybiskupa Piz- 
zardo i mgr. Otowiani. życzenia wraz z 
podarunkiem w postaci Swego oprawio
nego w srebro portretu z podpisem w ła 
snoręcznym. Nadeszło wieie depesz gra
tulacyjnych między innemi od króla Ita- 
Iji. oraz księży biskupów z Polski. Po 
południu w bazylice San Lorenzo in Lu
d n a .  której tytuł nosi Kardynał-Jubilat 
odprawił uroczyste Te Deum w obecno
ści kardynałów, korpusu dyplomatycz
nego i licznych wybitnych osobistości. 
„Osscrvatore Romano" poświęcił spe
cjalny artykuł, w którym omawia prace 
i zasługi kardynała Gasparriego. zarów 
no na stanowisku sekretarza stanp. jak 
i w  ciągu całego 25-Ietniego okresu no
szenia purpury kardynalskiej.

W Jugosławii zaognienie stosunku 
rządu do katolików.

Rząd beogradzki nałożył sekwestr 
na organ urzędowy arcybiskupa w Za
grzebiu ..Katolicki-list" i zakazał w yda
wania nadal tego pisma. Powodem te
go kroku rządu było ogłoszenie zarzą
dzeń biskupich w sprawie szkolnej. Za
znaczam y, że ks. arcybiskup zagrzeb- 
»łci, J. E. ks. dr. A ntoni B auer, należy 
db najwybitniejszych biskupów współ- 
czesnych.

50-Iecie kapłaństwa księdza-kalekl.
Pisma paryskie donoszą o niezwy

kłych okolicznościach, w jakich odbył 
się niedawno jubileusz 50-lecia kapłań
s tw a  pewnego księdza, proboszcza pa- 
rafji St. Michel de Batignolles w Paryżu. 
Jubilat na skutek wytężonej pracy nau
kowej oraz przemęczenia utracił kilka 
lat temu wzrok, a w przeszłym roku na 
skutek nieszczęśliwego wypadku nogę. 
W  dzień swego 50-lecia. sędziwy kapłan 
odprawił Mszę św. wobec licznie zebra
nej rzeszy wiernych, których nie mógł 
już widzieć. Na uroczystości tej był 
również obecny arcybiskup Paryża, 
kardyifa? Vcrdicr. który po nabożeń
stwie w gorących słowach wyraził swo
jo uznanie dla wieloletniej o'iarnej dzia
ł a lnośc i  kapłańskiej dzielnego księdza- 
kaleki. Dodać należy, że ks. Baston 
wybudował w swej parafji bardzo pięk
ną bazylikę pod wezwaniem św. Mi
chała.

O zachowanie się w  kościele stowarzy 
szen umundurowanych.

JE. ks. K Radoński. biskup diecezji 
włocławskiej, ogłosił następujące przy
pomnienie: „Podczas wizytacyj paster
skich przekonałem się. że nie wszędzie 
stowarzyszenia umundurowane stosują 
się do rozporządzenia biskupów pol
skich co do obnażania głowy w św iąty
ni. Przypominam raz jeszcze, że tylko 
poczet sztandarowy wojska może wejść 
do kościoła z nakrytą głową. Natomiast 
wszystkie inne organizacje mundurowa
ne. jak straż, przysposobienie wojskowe, 
i?. M. P.. Sokół. Strzelec i t. p. nie ma;ą 
Prc wn zatrzymać w kościele hełmu czy 
czapki na głowie. W W . księża rządcy 
kościołów zechcą sumiennie przestrze
gać tego rozporządzenia, a niestosują
cych się do upomnień, dopuszczają 
się zniewagi Domu Bożego, wchodząc z 
nakrytą  głowa do kościoła. Gdyby i to 
upomnienie nie odniosło skutku, należy 
opornych z kościoła wyprosić.*1

Dokumenty z „raju sowieckiego**.
Dla zilustrowania straszliwych sto

sunków w Rosji sowieckiej, przytacza
my kilka skarg i zażaleń stron, znajdują
cych się w  sądach ludowych w  Lenin
gradzie. v

„Podczas mojej nieobecności obyw a
tel Sierożkin w targnął do mego pokoju, 
o tw orzyw szy  drzwi wytrychem  i po 
wyrzuceniu szafy na korytarz  — w sta
wił swe łóżko. Od sześciu miesięcy mu
szę znosić obecność jego w swoim poko
ju. P roszę  sąd o eksmitowanie go".

*

„Zarząd domu eksmituje mnie z mie
szkania z powodu nieopłacenia czynszu. 
Jako dowód ubóstwa przedstawiam za
świadczenie. iż jestem panną bez rodzi
ny oraz że dzielnicowa lecznica trzy ra 
zy bezpłatnie zrobiła mi przerwanie 
ciąży".

*

„Zauważywszy, że w  zajmowanem 
przezemnie pomieszczeniu uprawiana 
jest prostytucja, z którą walczy cały 
proletariat sowiecki, zwracam się do są 
du z prośba o moralne oddziałanie na 
spraw ców nierządu".

*

„Przyznaję, że wracam  do domu nie
kiedy pijany i zakłócam spokój, ale p r a w  
dziwemu komuniście można takie drob
ne przekroczenia wybaczyć".

*

„Proszę o wysiedlenie z mieszkania 
obywatelki Nikołajewej. która głośnemi 
modlitwami demoralizująco w pływ a na 
moje małoletnie dzieci".

*

„W  nocv byłem zatrzym any na uli
cy przez obławę i spędziłem dwa.dni w 
areszcie. Po zjawieniu się do domu 
stwierdziłem, iż pokój mój jest zajęty

przez rodzinę milicjanta, k tóry  mnie 
aresztował".

*
„Poczuwam się do obowiązku jako 

komsopolec donieść władzy sowieckiej, 
iż ojciec mój. podający się za rzemieśl
nika. jest byłym popem. Nie mogąc 
znieść w  swoim pokoju antysowieckiego 
elementu, proszę o wysiedlenie go".

*
„Proszę o wysiedlenie obywatelki 

Kaljan, która prowadzi burżuazyjny tryb 
życia i posiada dwa psy".

*
„Zbiorowa skarga mieszkańców do

mu robotniczego na Preczystence nr. 
39; Od półtora roku w . naszym domu 
funkcjonuje „klub kultury i rewolucji", 
pod zarządem miejscowej jaczejki. P ro 
simy o zamknięcie klubu, gdyż w szyst
kie dziewczęta, nawet małoletnie, ule
gły nałogowi alkoholizmu i Kokainy. — 
Ilość wypadków samobójczych i cięż
kich poranień w bójkach wynosi w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy 62 wypadki. —- 
Prosimy o usunięcie „Klubu kultury i 
rewolucji".

*
„Komsomolskaja P raw d a"  z dnia 12 

października zamieszcza list robotnika, 
który warto przytoczyć w całości:

„Towarzyszn-Redaktorze, proszę 
wydrukować mój list. inaczej pluskwy 
zjedzą żywcem  najlepszych „udarni- 
ków" (wyróżnieni robotnicy sowieccy). 
Jedyna dekoracją ścian naszej wspólnej 
sypialni są obrzydliwe ślady wojny, któ
rą toczymy z pasożytami sowieckiego 
życia. Zdawałoby się. że ludzie powinni 
tępić pluskwy. U nas jest inaczej: musi
my się ratować ucieczką na korytarze".

Te najautentyczniejsze świadectwa 
rozkoszy „sowieckiego raju" mają swą 
wystarczająca wymowę.

1 iwa harcerskiego.
W alny zjazd ZHP. odbędzie się w 

Katowicach w dniach 22 i 23 kwietnia 
1933 roku. Dotychczas zjazdy odbywały 
się przeważnie w W arszawie lub w Kra
kow ie. W ielki to dla nas zaszczyt, że 
będziem y gościć na ziemi śląskiej przed
stawicielstwa. — Wiele drużyn harcer
skich szczególnie na terenie hufca biel
skiego podjęło w roku ubiegłym piękną 
akc.ę około ochrony przyrody. Mamy 
obecnie doskonałą sposobność dalszej 
pracy na tym terenie. Każdy z harcerzy 
buduje i opiekuje się karmnikiem dla 
ptaków. — Od dnia 8 do 14 stycznia 1933 
r. odbędzie się kurs narciarski Komendy 
Cho. .Marc. w okolicy Brennej lub Zw ar
donia. zależnie od stanu śniegu. Koszta 
utrzymania 2 zł dziennie. Z początkiem 
lutego 1933 r. odbędzp się 4-dniowa nar
ciarska wycieczka instruktorów chorą
gwi harcerzy śląskich pc Beskidach Śl. 
W połowie lutego biorą udział harcerze 
śiąscy w biegu o odznakę PZN. w Kato
wicach. Z końcem lutego odbędą się za
wody narciarskie i mistrzostwa chorą
gwi harcerzy śl. — Szkoła instruktorska 
w Buczu urządza stale 2-miesięczi.e kur- 
sa gospodarstwa domowego, opłata za 
pobyt na kursie wynosi 10 zł. Kursy pro
wadzone są przez fachowe instruktorki, 
a mają na celu przygotowanie dziewcząt 
do umiejętnego prowadzenia gospodar
s tw a domowego, jak również przygoto
wanie gospodyń obozowych.

Międzynarodowy zlot harcerzy.
W  pierwszej połowie sierpnia roku 

przyszłego odbędzie się w Gódoló pod 
Budapesztem IV. Międzynarodowy Zlot 
Skautów t. zw. „Jamboree" (Dżembori). 
k tóry  zgroipadzi kilkadziesiąt tysięcy 
skautów z całego świata. Organizacja 
węgierska pod kierownictwem hr. P a 
wła Teleki, przygotowuje zlot już od 2 
lat, co daje gwarancję udania się tej wiel 
kiej imprezy, przemyślanej w najdrob- 
nie.szych nawet szczegółach. ..Dżem
bori" będzie miało swoją własną stację 
kolejową, pocztę, port wodny i t. p. urzą
dzenia. zamieniające ciche pola Gódoló 
na przeciąg dwóch Łygodm w kw it .ące  
i tętniące życiem, kilkud '.iesięciotys:-:cz- 
ne miasto namiotów. Harcerstwo pol
skie ma już za sobą piękną tradycję ta 
kich „Dżembori", to też i na W ęgry w y 
biera się z dużym oddziałem, liczącym 
około 1500 instruktorów i harcerzy, któ

rzy udadzą się trzema drogami: koleją, 
wodą (kajaki) i rowerami. Niezależnie 
od tego w ypraw a polska zabierze rów 
nież ze sobą szybowce, na których god
nie będzie reprezentow ać tę młodą je
szcze u nas gałąź pięknego sportu.

Na czele komendy w ypraw y stoi na
czelnik głównej kw atery  harcerzy p. sę
dzia Antoni Olbromski. a na szefów po
szczególnych działów zostali powołani 
harcmistrze, których praktyka, zdobyta 
w prowadzeniu tego rodzaju imprez, da
je całkowitą ręko.mię powodzenia na
szej reprezentacji. W  dniu 8 grudnia od
b i ł a  się harcerska konferencja żeglar 
ska w W arszawie, która między innemi 
zajęła się wytycznemi programu prac 
kierownictwa drużyn żeglarskich na rok 
następny. Obradująca w dniu 1 listopada 
br. naczelna rada harcerska, postanowi
ła zwołać XIII zjazd walny Związku 
Harcerstwa Folskiego do Katowic na 
dzień 22 i 23 kwietnia 1933 r.

Z całe! Polski.
Olbrzymi spadek.

W arszawa. W r. 1917 zmarł w  De
troit warszawianin Reiss, który byt 
właścicielem doków i kompanji okręto
wej. Pozostawił on wielki majątek, nie 
było jednak praw owitych spadkobier
ców. Dopiero niedawno okazało się, że 
spadkobiercy Reissa znajdują się w  W ar  
szawie. W ich imieniu podjął się pro
wadzenia spraw y adwokat Koerner, któ 
rv w  najbliższym czasie przyjeżdża do 
Ameryki. Spadek wynosi 30 000 000 do
larów.

50 centnarów cukru za 3 zł 18 gr.
Nakło w Wielkopolsce. Prokurent 

cukrowni w Nakle stwierdził na podsta
wie dowodu wpłaty F. K. O. (Pocztowej 
Kasy Oszczędności), że cukrownia zo
stała poszkodowana na okrągłą kwotę 
3300 zł. Pewnego dnia zjawił się pe
wien elegancko ubrany mężczyzna w 
biurze nakielskiej cukrowni, prosząc o 
wydanie mu 50 centnarów cukru, zapła
conych przez P. K. O., oddział Poznań. 
Przedłożył nawet dowód pocztowy 
P. K. O. dla wpłacającego, opiewający 
ra  kwotę 3.300,18 zł. oświadczając rów 
nocześnie, że cukier zakupiony został 
dla firmy Gross w Bydgoszczy, (która 
nie istnieje już od kilku lat). P rokurent 
firmy polecił wydać cukier. 25 w orków 
spoczęło na rampie ładowniczej do dy
spozycji firmy. Lecz kupujący oświad
czył zgóry w biurze, że cukier zostanie 
zabrany dopiero wieczorem. Widocznie 
chciał się upewnić w  tym czasie, czy 
akcje dobrze stoją. Tymczasem stróż, 
strzegący m agazyny z cukrem z bronią 
w ręku. dawał również baczność na w y
stawiony dla oszustów cukier. O godzi
nie 7.30 wieczorem zajechało auto cię
żarowe. Trzech silnie zbudowanych lu
dzi w niespełna 10 minut załadowali 
worki. Stróż otrzymał za dobre pilno
wanie napiwek i znowu zapanowała no
cna cisza koło magazynów. Dopiero za 
kilka dni. dowód wpłaty, przesłany 
przez P. K. O. Poznań cukrowni w yka
zał oszustwo: złodzieje wpłacili na po
czcie w Bydgoszczy 3,18 zł, a dowód 
otrzym any sfałszowali na 3300,18 zł.

Robotnik nabił się na pal.
Łódź. Na bocznicy kolejowej przy 

ul. Karolewskiej w ydarzy ł się s traszny  
wypadek, którego ofiarą padł jeden z 
robotników. W  chwili, gdy na tor wje
chał wagon naładowany drzewem, spadł 
z niego robotnik 31-letni Roman Janas. 
Upadek był tak nieszczęśliwy, że Janas 
nabił się na pal drzew ny, stanowiący 
ogrodzenie placu. Janas  przebił się tak  
nieszczęśliwie,, że ostrze drzew a w y 
szło na zew nątrz  w  okolicy piec. W  sta
nie beznadziejnym przewieziono nie
szczęśliwego robotnika do szpitala.
• o-o -o- o-o-o* o- o-o -o-o- <>♦•

Czy Jesteś Już członkiem v  
Ligi Morskiej i Koionjalnej?

Biuro czynne od eodz. 10 do 16-eJ.

Ogromne rozmiary przemytnictwa 
na zachodniej gran cy N.emiec.

W ładze celne Dusseldorfu dowie
działy się w  tych dniach, że przez Ren 
ma być przemycany znaczny transport 
towarów, zarządziły więc obserwację 
nad promem, utrzymującym komunika
cję pomiędzy obu brzegami rzeki. Z na
staniem ciemności, na prom wjechał 
wielki samochód i prom ruszył w stronę 
brzegu diisseldorfskiego. Wobec tego 
strażnicy zamknęli drogę łańcuchem i 
gdy samochód wjechał na brzeg, w e
zwali ludzi, siedzących w nim, aby sta
nęli. Samochód wszakże puścił się c a 
łym pędem, przerwał łańcuch i oddalał 
się szybko, a siedzący w nim zaczęli o- 
strzeliwać z rew olw erów strażników, 
którzy popędzili motocyklami za ucie
kającym pojazdem, przyczem jeden ze 
strażników raniony był ciężko w udo. 
Pomimo to pościg trw ał w  dalszym cią
gu i w  końcu strażnicy spostrzegli sa
mochód. stojący na drodze, a przy nim 
przemytników, usiłujących naprawić 
jego chłodnicę^ która się zepsuła. Na 
widok strażników przemytnicy znikli w 
ciemnościach. Zdobyty przez strażni

ków samochód, okazał się opancerzo
nym Daimlerem, naładowanym dziesię
ciu centnarami tytoniu i 50.000 cygar.

Zdarzenie to świadczy, na jak wiel
ką skalę uprawiane jest przemytnictwo 
na zachodniej granicy Niemiec. Zresztą 
wym ownym  tego dowodem są także li
czby, podane w miesięcznem spraw o
zdaniu okręgowego zarządu finansowe
go w Kolonji.

Jak  się okazuje z tego sprawozdania, 
w ciągu miesiąca listopada br. zrewido
wano w tym jednymi okręgu 3.000 osób, 
podejrzanych o przemytnictwo, przy
czem skonfiskowano 830.000 papiero
sów, 21.000 kajecików bibułki papiero
sowej 2.700 kilogramów tytoniu, 11.500 
kilogramów kawy, 12.200 kilogramów 
cukru. 2.300 kilogramów chleba, 1.600 
kilogramów zboża, 3.400 kilogramów 
w yrobów mącznych, 84 rowery. 8 sa
mochodów i 3 motocykle. Widocznie 
jednak przemytnictwo w Niemczech jest 
dobrym interesem, skoro liczby powyż
sze nie odstraszają przemytników.



TEATR I SZTUKA.
„Gdy się Chrystus rodzi...“

W id o w isk o  ia s e ik o w e  w  3 o b ra z a c h  z  ItP e r’u- 
djam i kuktow em L  R e ż y se r  F e lik s  Z b y sz e w sk i; 

d e k o ra c le  S tan . W ę g rz y n .

T e a tr  P o lsk i w y s ta w ie n ie m  ja se łe k  p rag n ie  
dać  p o zn ać  n asze j pu b liczn o śc i p rz eś licz n e  ja 
se łk a  w  o p raco w an iu  zn ak o m iteg o  w sp o ic z es-  
neg o  p o e ty  E m ila  Z eg ad ło w icza . P o e ta  ten , k tó 
re g o  c a ia  tw ó rc zo ść  zb u d o w an a  je s t  na  p o d w a
linie p ie rw ia s tk ó w  lu d o w y ch  —  w ięce j niż k to 
k o lw iek  inny  p o w o ła n y  b y ł do  s tw o rz en ia  pol
sk ich  ja se łek . P o w io d ło  m u się  to w  zupełnośc i. 
J a k  w  in n y ch  u tw o ra ch , tak  i w  ja se łk ac h  
sw y c h  s ię g n ą ł Z eg a d ło w ic z  do g w a ry  b e sk id z 
k ie j z o k o licy  W ad o w ic  i z m ie sz a w sz y  tę  g w a 
rę  z m o w ą  lite ra c k ą  w y tw o rz y ł  w ła sn ą  s ty li 
z ac ję  ję z y k o w ą . W p ro w ad z ił też  do sw y ch  ja 
se łek  p o stac ie , k tó ry c h  tam  d o ty c h c z a s  m e b y 
w a ło : sz k la rz , zdun , św ią tk a rz . T a k a  p o stać  
św ią tk a rz a  n. p. m ało  je s t  zn an a  n a  Ś ląsku , d o  
też  to  ty p  g in ąc y  już  dziś, p ra w ie  że  legen la r-  
ny . Ś w ią tk a rz  je s t  to  rz e ź b ia rz  w ie jsk i, tw ó rc a  
ta k  liczn y ch  po w siach  po lsk ich  św ią tk ó w  — 
C h ry s tu s ik ó w  fra so b liw y c h  i lip o w y ch  kaoli 
czek . —  C a ła  a k c ja  ty c h  b esk id zk ich  ja se łek  
ro z g ry w a  się  n a  tle  ko lend . B u d zą  się  p oprostu  
k o len d o w e  p o sta c ie , i o to  ro z g ry w a  się  p rzeu  
nam i z c a ły m  rea lizm em  m is te riu m  b e t 'e je  n- 
sk ie j n o cy  z a k lę te  w  pieśni — w  s ta ry c h  k a n - 
ty cz k ac h . Ileż  w  tem  c za ru , u ro k u  n iez w y k łeg o , 
k tó rem u  n ik t o p rz eć  się  nie po trafi. —  Ile to 
n ó w  nu t i n a s tro jó w . Śm iech p rz e p la ta  się  ze  
łzam i —  ra d o ść  ze  w z ru szen iem . D zieją  się c u 
da. Ja k ie ż  to  k o ją c e  w id o w isk o  dz is ia j w śród  
sza lo n eg o  tem p a  ż y c ia  i ogó lnego  p o d n iec e rta . 
J a k  p o trz e b a  nam  te j p ro s to ty  n a iw nej, k tó rą  
tam  g d z ie ś  je sz c z e  za  g ó ram i n a  w s iach  zn a laz ł 
p o e ta .

W  akcji b ie rz e  u d z ia ł zesp ó ł a r ty s ty c z n y  .skła
d a ją cy  się  z ok o ło  50 o só b  i z teg o  w zg lędu  
tru d n o  nam  je s t  p o św ięc ić  szc ze g ó ło w ą  uw ag ę  
k ażd em u  poszczeg ó ln em u  o d tw ó rc y  sw ej roli. 
Jak k o lw iek  c a łq ść  n ao g ó ł w y p a d ła  b a rd zo  d o 
b rz e , to  jed n ak  n a  sp ec ja ln e  w y ró ż n ien ie  z a 
s łu g u ją  ro lę  pp. Soko iicz . M areck ie j, G rzęb sk ie j, 
Z b y sz ew sk ieg o , D om ań sk ieg o , W as ilew sk ieg o . 
A rno ld ta, i t. d.

P rz e ś lic z n ie  w y s ta w io n e  p rz e z  T e a tr  P o lsk  
ja se łk a  Z eg a d ło w ic z a  nie zaw io d ą  n a sz y ch  n a 
dziei — tra fią  do w sz y s tk ic h  serc .

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
W  c z w a r te k , 29. bm. o godz 20 fa scy n u jąca  

„M ad em o ise lle" , k tó ra  po-rusza do g łęb i w id o w 
nię a z a ra z e m  w ese li d z ięk i do-skouałej g rze  
naszeg o  zespołu, w  o so b ach  pp. Jak u b o w sk ie j. 
M areck ie j, O rzeck ie j, B iesiadeok iego . B ry liń 
sk ieg o  i B ra n d ta . t

P ro m je ra  „N oc S y lw e s tro w a " .
W  so b o tę  31. bm . o godz. 20 p re m ie ra  w y 

b o rn e j kom edji K rzy w o szew sk ieg o  „Noc S y lw e 
s t ro w a " .  K om edia ta w  triu m fa ln y m  p ocho
d z ie  ob ieg ła  w sz y s tk ie  sc e n y  polskie, z d o b y w a 
jąc  wszędizie zas łu żo n e  po w o d zen ie . R e ż y se r ia  
sp o c z y w a  w  n iezaw o d n y ch  ręk ach  p. B ry liń 
sk iego , g ra ją c e g o  jedn o cześn ie  jedna  z c e n tr a l 
ny ch  figur tej a rc y w e so łe j kom edii. O b sad ę  ko
b iecą  tw o rz ą : pp H ańska . M areck a . M arw icz  
m ęsk a  zaś pp. A rnoldf, B iesiadeok i. G odlew ski. 
W as ilew sk i. M ikołajew ski W  n iedzie le  1. s ty 
czn ia  o g o dzin ie  20 p o ra ź  d ru g i „N oc S y lw e 
s t ro w a " .

„ P a n n a  F liitte " .
W  p rz y g o to w an iu  ró w n ież  kom edja  w 3 a k 

tach  B e rra  i V ere illa  P :. .P a n n a  F liitte "  z ■>. 
B ie s ia d e ck ą  w  roli ty tu ło w e i. o ra z  w o ry g in a l
nej k o ncepcji re ż y se rsk ie j  p. B ies iad eck ieg o .

N a jw ese lsza  z N ocy S y lw e s tro w y c h  
w  K ato w icach .

N a jw ese lsza  z N ocy  S y lw e s tro w y c h , jak ie  
o d b ęd ą  się  w K ato w icach  bedzie  b e zsp rz e cz n  e 
„ R e w ja  S y lw e s tro w a  — M o k a b c k w a"  w T e a 
t r z e  P o lsk im  w sob o tę , dn :a  31. bm . o godz. i i  
w  nocy . W sz y s tk ie  n a ip ięk n ie jsze  panie Ka
tow ic  w y d a ły  sob ie  re n d ez -v o u s  w S y 'w e s tra  
w  T e a trz e  P o lsk im . T am  u jrzy  się na ip ięk 
n ie jsze  to a le ty  tam  będ zie  hum or, śp iew  i z a 
b a w a . B ile ty  d o  n ab y c ia  w  k asie  T e a tru .

R E P E R T U A R :

C z w a rte k , d n ia  29 bm . „M ad em o ise lle"  o go
dzin ie  20.

S o b o ta , dnia 31 bm . „Noc S y lw e s tro w a "  o 
godz. 20.

S o b o ta , dn ia  31 bm . „R ew ja  S y lw e s tro w a "  o 
godz. 23.

N iedziela , d n ia  1 s ty c zn ia  1933 .J a s e łk a "  o 
godz. 16

N iedziela  d n ia  1 s ty c zn ia  ..Noc S y w e s tro w a "  
o godz. 20.

R E P E R T U A R  NA P P G W IN C II :
P ią te k , dn ia  30 bm  „O m al nie noc p o ślu b n a"  

w R ybniku  o godz. 19 30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
Kino C a p ito l: „K rew  c y g a ń sk a "  („C arm en ").
Kino C asin o : „S y n  In d y j" .
Kino R la lto : „N a ro z k az  k o b ie ty " .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie
Kino C o lo sseu m : I. „ W ik to ria  i je j h u z a r"  

II. „C a rm en c h ita " .
Kino A poho: I. „P ieśń  n o c y " , Jan  K iepura. 

II. „T e o d o z ja  S e w a sto p o l" .
Kino R o x y : I. „L iljanka  chcę  się ro z w ieść "  

II. „D ziecko  na  g w a łt! " ,  III. W y stęp  n a  scenie.

Konferencja biskupów w sercu Afryki.15P O H T .
W  Leopoldsville w  Kongo belgij- 

skiem odbyta  się konferencja w y ższy ch  
dostojników Kościoła, p rzeb y w ający ch  
stale na  tam tejszych  p laców kach  m isyj
nych  t. zn. w  Kongo i w  Ruanda-Urundi. 
P o d czas  konferencji tej odby ta  się u ro 
czystość  oddania legatowi papieskiemu 
w  Kongo, Mgr. Dellepiane, nowozbudo- 
wanej rezydencji,  k tó ra  p o w sta ła  dzięki 
sk ładkom  m isjonarzy  oraz w iernych . 
Dom ten łączący  w  sobie n iezw ykle 
harmonijnie s ty l romański ze sty lem  
w spółczesnym , zap ro jek tow any  został 
przez dw óch  arch itek tó w  belgijskich. 
B udow y  podjęła się pew na  firma belgij
ska. R oboty  sto larskie i wogóle w sze l
kie w ykańczan ie  w ykonali  w y c h o w an 
kowie misyj. C a ły  budynek  jest w sp a 
niałym darem  misyj dla Ojca św „  k tó
rego przedstaw icie lem  jest Mgr. Delle
piane. P odczas  uroczystości  pośw ięce
nia rezydencji delegat apostolski w y 
stosow ał w  imieniu w szys tk ich  zeb ra 
nych  telegram  do Ojca św.. w y ra ża ją cy  
hołd uczestn ików  konferencji, na co P a 
pież odpowiedział w  se rdecznych  sło
w ach  za pośredn ic tw em  k a rd y n a ła  P a -

celłi. Konferencja zajęła się następnie 
różnemi sp raw am i, m ającemi doniosłe 
znaczenie dla rozw oju  misyj. W  p ie rw 
szym  rzędzie  ro zp a try w an o  rap o r t  Wi 
karjusza  Apostolskiego Mgr. Roelens, o 
tw orzeniu  duchow ieństw a z pośród k ra 
jow ców . Następnie, po raporcie  Mgr. 
De C le rcą  o kwestji szkolnej, w y w ią z a 
ła się bardzo  in teresu jąca  dyskusja  co 
do organ izow ania  przedszkoli dla tubyl 
ców . R aport  Mgr. C lasses  o s to w a rz y 
szeniach religijnych w śró d  ludności 
miejscowej w y w o ła ł  w ielkie za in te re 
sowanie . P o  ca ły m  szeregu  refera tów , 
z k tó ry ch  każdy  poruszał jakieś cieką 
w e aktualne zagadnienie chwili, nas tą  
piło u roczys te  zamknięcie konferencji, 
poczem m isjonarze rozjechali się każdy  
na sw oją  p lacówkę, ab y  dalej owocnie 
k rzew ić  w iarę  pośród ludów Afryki.

Niezmiernie cennym  i pełnym  zn a 
czenia jest fakt, źe zarówmo w ielko
rządca  Konga belgijskiego, jak i ca ła  ko- 
lonja europejska w  Leopoldsville, stale 
podkreśla  swoje uznanie dla ofiarnej 
działalności duchow ieństw a  misyjnćgo.

Ameryka zasysana polska cebula.
Mało k to  wie, że jest pew na  dziedzi

na życ ia  am erykańskiego , w  której P o 
lacy zdobyli p ie rw szeństw o . M ało kto 
wie o tem. że pow iat O range jest siedzi
bą hodow ców  cebuli. Tu zjeżdżają się 
z w szystk ich  stron kupcy, b y  się w to 
w a r  zaopatrzyć . P rze jm ująca  wonią ce 
buli przepojone jest całe powietrze. Naj
lepszym odbiorcą je’s t natura lnie sam 
N ow y Jork . k tó ry  konsumuje w prost  
n iepraw dopodobne jej ilości.

Aż do osadn ic tw a P o lak ó w  w  po
wiecie O range  ziemia by ła  w  rękach 
W łochów . Mimo to, że jest to na jcudow 
niejszy czarnoziem, nie wiedzieli dobrze, 
co mają upraw iać. Sadzili to i owo. zu
pełnie bezplariowo. aż w końcu zaczęli 
popadać w  długi i iść jedni za drugimi na 
licytację.

W ted y  zjawili się w  okolicy pierwsi 
Po lacy . W  przeciągu  bardzo  krótkiego 
czasu zniknęli tam koloniści w łoscy, a
jeden p rzy  drugim zaczęli osadzać się 
Polacy. W  r. 1930 wykupili P o lacy  o-

statn iego kolonistę w łoskiego, dz ierżą
cego jeszcze najw iększą farmę. W y k u 
pił go „król cebuli" W alerjan  M atu szew 
ski. syn d robnego rolnika z pod Łomży.

P o la cy  tamtejsi tylko i w yłączn ie  
upraw iają  cebulę. Nic poza tem. I to 
właśnie jest źródłem  ich wielkich m a ąt- 
ków  i bezkonkurencyjności tow aru . Do
prowadzili do niesłychanej wydajności, 
o trzym ując  przeciętnie 300 w o rk ó w  100- 
fun tow ych  z morgi. A z jaką trosk liw o
ścią od b y w a  się sp rzę t!  P o jedynczą  
cebulę układają  w specjalnych podłuż
nych skrzyniach , sk rzyn ie  te szeregują 
jedne na drugich po polach i zw ożą  na
stępnie sam ochodam i c iężarow em i do 
podręcznych  sk ładów  na farmach, lub 
do wielkiego wspólnego magazynu, któ
ry  w ystaw ili  n iedaw no kosztem  kilku
dziesięciu tys ięcy  dolarów .

Dzisiaj Po lacy  hodow cy  cebuli w  A- 
m e r y c e  s ł y n ą  z  b o g a c t w a ,  a  d o m y  ic li
zaopatrzone są w e wszystko, ria co po
zwolić sobie może zam ożny człowiek.

Pożyteczność żietfz*.
Dla ry b ak ó w -ś led zm ło w có w  rozpo

częła  się ciężka praca. Setki s ta tk ó w  r y 
backich w y sz ły  na w o d y  m orza P ó łnoc
nego i pozostają na czatach, w ypa tru jąc  
rojów śledzi, w ędru jących  obecnie z pół
nocy do cieplejszych wód.

Siedź jest najpłodniejszy z pośród ryb  
morskich, to też nic dziwnego, źe rocz
ny połów sięga zaw ro tnej sum y — oko
ło miliarda sztuk.

W yliczono, że gdyby  każdej ikrze 
śledziowej dana była  możność natura l
nego rozwoju, to w krótkim  czasie m o
rze P ó ł n o c n e  z a m ie n i ło b y  się w solidną 
mase żyw ych  śledzi.

Atoli niema ob aw y  aby  to mogło k ie
dyko lw iek  nastąpić. gdvż tylko jeden za
lążek na tysiąc zw yk ł dozvć dnia 
sw y ch  p ie rw szych  urodzin, zaś z tej 
liczby znów tylko jeden m łody śledzik 
na dwadzieścia , ma widoki pomyślnego

przebycia  pełnego 4-letniego okresu  ro z
woju.

P o w ó d  iest ten. że śledź s tanow i po
niekąd „a r ty k u ł  p ierw szej p o trzeb y "  dla 
każdej w iększej ry b y  morskiej.

T ym czasem , co zapew ne niewielu 
jest wiadomem. pod w zględem  w artości 
spożywczej, skrom na ta ry b a  <.ajmuje 
wśród  m ieszkańców  wód morskich, miej 
see czołowe, bijąc rekord  n aw et w  sto
sunku do tłustej sardynki.

A 'bow iem  naukow o ustalona kolej
ność pożyw ności ryb  morskich ujawnia 
następujące g radacie :  śiedź. sardynka 
węgorz, skarp, makrela, plastuga, tuń
czyk. ostryga.

Jak  więc widzimy, plebejuszowski 
śledź bije w szystk ich  sw y ch  „konku
ren tów ". zaś a r y s łok ra ty czn a  ostryga  
zdobi — sza ry  koniec.

Czarni (L w ó w ) —  B randenburg (B erlin)
1:1 (1:1. 0:0. 0 :0)

D ru g i w y s tę p  czo ło w e j d ru ż y n y  N iem iec — 
„ B ra n d e n b u rg "  w zb u d z ił w  s z e re g a c h  sp o rto 
w có w  ś lą sk ich  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie , czeg o  
d ow odem  b y ły  z ap e łn io n e  try b u n y . S a m  m tc z  
b y ł b a rd z o  in te re su ją c y  i p ro w a d z o n y  by ł w  
szy b k ie tn  tem pie . W  p ie rw sz e j te rc ji  g ra  w y ró 
w n an a , p rz y cz em  p ro w a d ze n ie  u z y sk u ją  N iem cy 
p rz ez  P ra n g e g o . W y ró w n u ją c y  p u n k t z d o b y w a  
po p rzeb o ju  L em ieszko . D alsze  d w ie  te rc je  m i
mo w yn iku  b e zb ra m k o w eg o  u p ły w a ją  pod p rz e 
w ag ą  C z e rw o n y c h , k tó rz y  pan u ją  n a  lodzie  i 
n a d a ją  ton  g rze .

D ru ży n a  „ C z a rn y c h "  z esp o ło w o  grała  bez  
z a rzu tu . Z p o jed y n k ó w  w y ch o d z ili je j g ra c z e  
z a w sz e  z w y c ię sk o . U N iem ców  a ta k i m e b y ły  
tak  ud a tn e , jak  w  m eczu  z „ S o k o łem " i a k c je  
ich się  rw a ły . Z re s z tą  g ra li oni przez w ięk szą  
część  w  d e fen zy w ie . O d p o rażk i u c h ro n iły  d n -  
źy n ę  B ran d en b u rg ia  ty ły , g d z ie  w y ró ż n ia ł się  
b ra m k a rz  K aufm an. W  d ru ż y n ie  C z a rn y c h  na 
p ie rw sz y  p ian  w y b ił się  b ra m k a rz  L ask o w sk i 
o ra z  K asp rzak  i L em ieszko . — Z re s z tą  cafe  
d ru ż y n a  C z a rn y c h  g ra ła  zn akom icie .

Z a z n ac z y ć  n a leży , źe  d ru ż y n a  C z a rn y c h  m i
le ro z c z a ro w a ła , g d y ż  w y k a z a ła  w ięce j um ie. 
ję tn o śc i niż się po niej naogół sp o d z iew an o

W  p rz e rw a c h  m ięd zy  te rc jam i o d b y ły  się 
po p isy  w  jeźd z ie  d o w o ln e i z u d z ia łem  Dli 
S c h w a r tz  (B SC . B erlin ) o ra z  ły ż w ia rz y  ŚT L . 
K alusa. Sojk i, P . B re s la u e ra  o ra z  z n ak o m iteg o  
G ro b e rta .

W. E. V. mistrzem Zakopanego.
Zakopane. W  środę, dnia 28. grudnia zakoń

czon y  zosta ł tutaj k ilkudniow y turniej hokejo
w y  m eczam i W . E. V. — Legja 2:0 I P ogoń  — 
A. Z. S.  Poznań 0:0. W  turnieju tym  p ierw sze  
m iejsce zajął W. E. V„ zdobyw ając tytu ł mi
strza  Zakopanego przed P ogonią  lw o w sk ą , A. 
Z. S.  poznańskim  1 Legją w a rszaw sk ą .

Z toru łyżwiarskiego w Roździenlu- 
Szopienicach.

J a k  b y ło  do p rz ew id z en ia , ś liz g a w k a  na  boi
sku  KS. „K o śc iu szk o " c ie sz y  się  d u żą  fre k w e n 
cją. Ł y ż w ia rz e  od w cze sn e g o  ra n k a  do p ó źn eg o  
w ie cz o ra  o d d a ją  się w  ca ło śc i tem u tr.ilem u 
sp o rto w i. K ie ro w n ic tw o  to ru , c h c ą c  b y w a lco m  
teg o ż  u p ięk szy ć  w  c za s ie  ś w ią t  B o żeg o  N aro 
d zen ia  te  k ró tk ie  ch w ile  sp ę d z o n e  na to rze . — 
czyn i s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  u rz ąd z en ia  konce-Łu 
ra d io w eg o  na to rz e  z  ś lizg a w k i sz e rsz y m  w a r 
s tw o m  sp o łe c z e ń s tw a , ze  w zg lęd u  n a  c iężk i k ry  
z y s  g o sp o d a rcz y , p o s ta n o w iło  k ie ro w n ic tw o  w  
dn iach  p o w szed n ich  o b n iży ć  c en y  w stęp u  na 
30 g r, 20 g r  i 10 g r  jed n ak  z tem , źe  po  o p u sz 
c z e n iu  b o isk a  b i le ty  t r a c ą  s w o ją  w a ż n o ś ć ,  pod-
czas gdy dotychczas bilety wstępu o b o w iu zv - 
w a ły  na ca łą  do b ę  za  o p ła tą  50 gr, 30 gr i 20 gr. 
O s ta tn ie  c en y  ze  w zg lęd u  n a  u rz ąd z en ie  kon
c e rtu  z a s to so w a n e  z o s ta n ą  li ty lk o  w  n ied z ie le  
i św ię ta .

Dz'ał hancPowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie 

w  dniu 28 grudnia 1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8.95 zł. F u n t szterlinffów 

29,56 zł. IM  fran k ó w  fran cu sk ich  34,76 zł. 100 
k o ro n  czesk ich  26,37 zł. 100 g u ld en ó w  s z w a jc a r 
skich  171,52 z ł. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  
357,90 zł.

Zawrotna szybkoit.
ż

W 24 godziny od Oceanu Atlantyckiego do Spokojnego.
Od daw na  Iuż. m arzeniem  konstruk 

to rów  lotniczych w Am eryce było skon
struow anie  Dlatowca. na k tó rym  ruoźna- 
by w 24 godzin przelecieć od w y b rzeża  
O ceanu Atlantyckiego na w ysokości No
wego Jorku, do b rzegów  O ceanu Spo
kojnego, na w ysokości San Francisco  
D otychczas  jednak, olbrzymiej tej p rze
strzeni nie dało się s fo rsow ać w  tak 
krótkim czasie, jak chcieli konstruk to 
rzy z pasażeram i na pokładzie.

Obecnie m arzenia  jankesów  zostały  
u rzeczyw istn ione. W  tych dniach ma 
w y s ta r to w ać  z N owego Jorku  płato- 
wiec. zab iera jący  2 pasażerów , k tó ry  ma 
dolecieć do San F rancisco w czasie  je
dnej doby. O czyw iśc ie  jest to p łatowiec 
rek o rd o w y  o 500-konnym m otorze  i zna
komicie oprofilow anych sk rzyd łach  i 
kadłubie. Rozwijać on m a szybkość po
nad 300 k ilom etrów  na godzinę.

P rze lo t  z N ow ego Jo rku  do San 
Francisko ma kosztow ać sporą sumę bo 
200 dolarów . Ale zw aży w sz y  zaoszczę
dzony czas  i całe zm ęczenie w obec ta 
kiego skrócenia  podróży, suma ta bę
dzie zapew ne niezbyt w ysoka  dla wie
lu businessm anów . In ra  sp raw a, że t rz e 
ba odw ażnych  ludzi by  się zdecydowali 
na podróż z tak olbrzym ią szybkością 
W  razie zepsucia się motoru bowiem, 
p ła tow iec zm uszony lądow ać a kiep
skim terenie z o lbrzym ią szybkośc ią  ma 
małe szanse w ylądow an ia  cało. a z w y 
czajny kapotaż. niezbyt groźny  p rzy  po
wolnych m aszynach , musi kończyć się 
katastrofą.

Do w szystk iego  zresz tą  można się 
p rzyzw ycza ić .  Do niedaw na szybkość 
100 kim na godzinę, w y d a w a ła  się za
w ro tną  obecnie zaś już nikogo nie p rze
s trasza .

N ad esłan e .
Oświadczenie.

P o  zazn ajo m ien iu  się  z d z ia ła ln o śc ią  inten
sy w n e j p ra cy  i p ro g ram am i z am ie rz o n y ch  a k cy j 
;ia p rz y sz ło ść , p rz y sze d łem  po g łębok im  n a m y 
śle i 10-letn ej na leżn o śc i do Z jed n o czen ia  Chrze 
śc ijań sk ich  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  (k ie m n e k  
M ichała  M usio la) do p rz ek o n a n ia , że  obeem e  
jed y n ą  o rg a n iz ac ją  zaw o d o w ą , c z y s to  go ,po- 
d a rcz ą , b ro n iącą  sk u teczn ie  p o s tu la tó w  k 'a sy  
p racu jące j je s t  Z w iązek  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  
w  P o lsce .

W o b ec  p o w y ższeg o  s tw ie rd z a m , że  ro zb ic ie  
k lasy  p ra cu jąc e j na  g rupki w  tak  w ażn e j c h w łi  
nie p rzy n ie s ie  k o rzy śc i k las ie  p ra c u ją c e j. D la
tego  p o stan o w iłem  w s tą p ić  do o rg an izac ji 
w o d o w o -g o sp o d a rcze j. k tó rą  je s t  „Z w iązek  Z a
w o d o w y  M eta lo w có w  ZZZ“ . co  pow inni n ieba
w em  uczyn ić  w sz y sc y . W zy w a m  m oich k o le 
gó w  i sy m p a ty k ó w , n a le żą c y ch  d o ty c h c z a s  a o  
org an izac ji M usiola. a że b y  p o stąp ili tak  lak  i ją. 
(—) Jó z e f M a ty siak , w ic ep re ze s  C e n tra li Z. Ch. 
Z. Z., p re ze s  Z a rz ąd u  G łó w n eg o  C h rz e śc ija ń 
skich  Z w . Z aw ód, (k ie ru n ek  M ichała  Mu*:ol»)

KA?nY PODOFICER REZERWY 
oowinlen bvć zorganizowany 

w Og. Z w. Podoficerów Rezerwy  
Katowice, ul. Plebiscytowa HI 0

Z głaszać się  m ożna: K atow ice P leh lscy tow a  1.

W ydaw nictw o: Katolika  P o lsk iego  l ló rn o ś ia -  
zaka. G ońca  Ś lą sk iego  Katolika S ląsk ieśC  ' 
iw iazdki  ? lusk ie i  -  Z r  'ed a k c le  odnow i*” * 5 

F ran c iszek  Godula.  Król. Huta. — N a k u d * 1*! 
7. edim czoi.e  W vdav- l ic lw o  D żet ,  S pó łka  * °ltr. 
•do . K a tow ice  ul św  M a n k t a w ,  4 tel 14—14 

D ruk iem  D rukarn ia  Ś ląska  6  ka t  ° * r 0,lD 
K a to w ice  B a to re g o  2 — tel. 8-78.


